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Gfirtllne cwiercwiecza 

I 

Polski Ludowej 
WARSZAWA (PAP) 

Tradycyjnym zwyczajem Lipcowe Święto — rocznicę Manifestu PKWN witamy od­
daniem do użytku nowych obiektów przemysłowych, kulturalnych czy socjalnycb. 
I w tym roku gospodarka wzbogaci się o nowoczesne zakłady i oddziały produkcyj­
ne. Ich poziom i przeznaczenie wskazują na kierunek rozwoju gospodarczego kraju 
w drugim ćwierćwieczu Polski Ludowej. 

miał 30 megawatów i posłuży 
głównie do produkcji izoto­
pów promieniotwórczych oraz 
do rożnych prac badawczych 
i eksperymentalnych, wiążą-

Dziń 
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Minister 
J. Hrynkiewicz 
w kołobrzeskiej 
„Eiwie" 

(INF. WŁ.) 

W ubiegłą niedzielę minister 
przemysłu maszynowego, Ja­
nusz Hrynkiewicz przebywał 
w Kołobrzegu, gdzie m. in. 
zwiedził nowo otwarty zakład 
zamiejscowy warszawskiej Fa 
bryki Podzespołów Radiowych 
„Elwa". 

W kołobrzeskiej „Elwie" mi 
nister interesował się cało­
kształtem przebiegu inwesty­
cji, sprawami techniczno-pro­
dukcyjnymi zakładu oraz orga 
nizacją pracy i możliwościami 
zwiększenia własnej kadry 
specjalistycznej. 

Zakład w Kołobrzegu, który 
jak już informowaliśmy, zo­
stał oficjalnie otwarty 18 bmu 
specjalizować się będzie w pro 
dukcji kondensatorów radio­
wych i telewizyjnych. 

W tym roku załoga wypro 
dukuje 6 min sztuk konden­
satorów,^ w przyszłym roku 
— 10 min sztuk. 

(mp) 

Już od tygodnia trwają krwawe 
zamieszki w Reggio di Calabria, 
na południu Włoch. Jest wiele o-
sób rannych, ulice miasta usłane 
są gruzem, szkłem, spalonymi sa­
mochodami i barykadami. 18 bm. 
demonstranci podpalili samochód 
policyjny. 

Na zdjęciu: jeden z demonstrari 
tów rzuca drągiem w stronę pło 
nącego samochodu policyjnego. 

CĄF — Unifajt 
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Zakończono pierwszy etap nia w Dąbrówce wydobywać 
budowy najnowocześniejszej, będzie tyle rud, ile ich dostar 
jednej z największych w kra czają 4 stare kopalnie macie­
ju kopalni rud cynkowo-oio- rzyste kombinatu. 
wianych w Dąbrówce Wiel- Rozpoczęła produkcję ce-
kiej. Nowa kopalnia — to pią mentownia „Chełm-II", najno cych się z problemami energe | 
ty z kolei zakład wydobyw- wocześniejszy tego typu za- tyki jądrowej. Będzie to dra-
czy Kombinatu Górniczo-Hut- kład w Polsce. Wybudowano gi polski reaktor po u ruch c-
niczego. W roku 1972 kopal- trzy linie produkcyjne do wy mionej w 1958 r. „Ewie", Tego 

— paiu klinkieru z największy- roczny lipiec przyniósł nam 
mi w kraju piecami obroto- także szereg innych obiektów 
wymi, 10 olbrzymich silosów W Łodzi oddano do użytku no 

magazynów cementu. Zain we studio dźwięku w Wytwór 

Dziś o godz. 14 odbędzie 
się w saii Bałtyckiego Te­
atru Dramatycznego uroczy 
sta sesja Wojewódzkiej, 
Miejskiej i Powiatowej Ra 
dy Narodowej z okazji 26. 
rocznicy PKWN. 

Po referacie okolic?,nościo 
wym, obrazującym dotych­
czasowy dorobek Ziemi Ko 
szaiińskiej przewidziana 
jest część artystyczna w 
wykonaniu Zespołu Estra­
dowego Pomorskiego Okrę 
gu Wojskowego „Czarne 
Berety". 

(kan) 

Produkcja kondensatorów spoczywa tutaj w rakach młodych ko 
biet. Obecnie pracuje około 30i> osób, a wśród nich przeważaja-
cą częM stanowią młode dziewczęta, przyuczone do zawodu na spec 
jalnych kursach. Fot Jerzy Patan 

Włoski działacz związków; 
z wizytą w województwie 

_ Natorskiej —1 przebywa w 
w towarzy- naszym województwie prze­

dni wł.y 
Od wczoraj 

stwie przewodniczącej Zarzą­
du Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, Odzie­
żowego i Skórzanego, posłan­
ki na Sejm PRL. — Barbary 
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Lr. G RAFICIKYM 

SKRÓCIE 

PROMOCJA 

• WARSZAWA 

W Akademii Sztabu General 
nego im. gen. Karola Świer­
czewskiego odbyła się jubileu 
ssowa, dwudziesta w dzioiar t 
tej uczelni promocja absol­
wentów. 

Na uroczystość przybyli: mi 
nister obrony narodowej, gen. 
broni Wojciech .Jaruzelski, wi 
ceministrowie ON. 

WZNOWIENIE 
ROZMÓW 

• BERLIN 

Dziś w gmachu Sojuszniczej 
Rady Kontroli w Berlinie znr 
chodnim odbędzie się szósta 
runda rozmów w sprawie za 
chcdniego Berlina, prowadzo­
nych przez ambasadorów czte 
recb wielkich mocarstw. 

Według'" informacji agencii 
DPA po spotkaniu we wtorek 
rozmowy wielkiej czwórki zo 
staną przypuszczalnie przerwa 
ae do końca września. 

WIZYTA WOJSKOWA 

® SOFIA H 

Jak podaje agencja BTA. na 
zaproszenie ministra obrony 
narodowej Bułgarii generała 
armii Dobri Dżurowa, w dniu 
21 bm. przybędzie tu z oficjał 
riq wizytą delegacja wojskowa 
radzieckich sił zbrojnych z 
ministrem obrony Związku Ra 
dzieckiego marszałkiem An­
dre jem Greczkg na czele. 

WIZYTA P. BINH 

• DELHI 

Minister spraw zagranicz­
nych Tymczasowego Rządu Re 
wolucyjnego Republiki Połud 
niowego Wietnamu, pani 
TMguyen Thi Binh, omawiała 
w poniedziałek konflikt wiet 
namski z prezydentem Indii 
V. V. Giri. 

Prognoza pogody 
21 bm. będzie zachmurzenie du­

że miejscami opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od 

15 do 20 st. Wiatry umiarkowane 
przeważnie z kierunków zachód 
nich, • — r—^ 

wodniczący Włoskiego Związ­
ku Włókniarzy — Antonio 
Molinari. Swą wizytę goście 
rozpoczęli od Słupska. Po 
przyjęciu ich przez I sekre­
tarza KMiP PZPR — Jana 
Stępnia i zwiedzeniu miasta 
oraz jego zabytków — spot­
kali się z kierownictwem i 
aktywem Północnych Zakła­
dów Obuwia. Goście zwie-r 
dzili także słupską fabrykę. 
A. Molinari i B. Natorska 
zwiedzą także w wojewódz­
twie inne zakłady przemysłu 
lekkiego. 

Po wizycie w województwie 
koszalińskim działacz wło­
skiego związku włókniarzy 
zwiedzi Trójmiasto, (o) 

stalowano 13 elektrofiltrów i 
29 filtrów mechanicznych, któ 
re zapewnią właściwe odpylę 
nie zakładu. 

Ruszyły prace przy budo­
wie nowego reaktora atomo­
wego w Świerku. Zaprojekto­
wany całkowicie przez pol­
skich specjalistów, będzie 

ni Filmów Fabularnych, jed­
no z największych w Europie. 
Zapewnia ono idealne warun 
ki do nagrań, a największa z 
sal mieści 40-osobową orkie­
strę symfoniczną. Zainstalo­
wana aparatura pozwala na 

(Dokończenie na str. 2) 

Pomysłu 
Mawianych w 
50 izb ponad plan Nowe szkoły i budynki 

K start 
półroczu br. 

kiem szkolnym. 
W lipcu i sierpniu br. 

na budowach KPB pracować 
będzie około 170 studentów, 
którzy wydatnie wspomogą 

Z nadwyżką stała kadrę przedsiębiorstwa, 
swoje zadania Dobrze wystartowała w dru­

gim półroczu br. załoga Ko­
szalińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego. 
W ciągu 6 miesięcy br. wyko-

(Dokończenie na str. 2) 

(Inf. wł.) 

W lipcu, mimo nasilenia 
urlopów, nie słabnie tempo 
prac na budowach woj. ko­
szalińskiego. 
zrealizowała 
planowe w minionym półro­
czu załoga Koszalińskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa. W tym okresie przeka­
zała do eksploatacji 1.431 izb 
mieszkalnych, a więc o 50 izb 
więcej aniżeli przewidywał 
plan. M. in. przed paroma 
dniami budowlani oddali Ko­
szalińskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowe,? 450-i7:bowy blok na 
osiedlu Północ III, a prezy­
dium MRN w Koszalinie — 
11-kondygnacyjny wieżowiec 
przy ul. Podgórnej. W wyso­
kościowcu (o 270 izbach) pro­
wadzi się aktualnie próby u-
rządseń dźwigowych. Ponadto 
załoga KPB przekazała 3 blo­
ki czterorodzinne dla pracow­
ników Instytutu Ziemniaka w 
Boninie. 

Obecnie budowlani Kosza­
lina koncentrują swój wysi­
łek na budowie szkoły pod­
stawowej przy ul. Buczka. O-
biekt ma być oddany do użyt­
ku jeszcze przed nowym ro-

Spotkanie 
młodzieżowych 
p r z o d o w n i k ó w  

C z y n u  Z w y c i ę s t w a  

WARSZAWA (PAP) K 

W Pałacu Kultury i Nau 
ki w Warszawie odbyło się 
ogólnopolskie spotkanie 
młodzieżowych przodowni 
ków Czynu Zwycięstwa. Re 
prezentanci młodzieży z ca 
łego kraju dokonali podsu­
mowania drugiego etapu 
Czynu Zwycięstwa, w któ­
rym uczestniczyło ponad 
milion osób. 

W czynie produkcyjnym 
ponad 500 tys. młodych ro 
botników techników i inży 
nierów przepracowało do- a 
datkowo prawie 4 min ro-
boczogodzin, dając naszej 
gospodarce ponadplanową 
produkcję wartości przeszło 
800 min zł. 

W czasie spotkania reali 1 
zatorzy Młodzieżowego Czy 
nu Zwycięstwa złożyli na 
ręce przewodniczącego ZG 
ZMS — Andrzeja Zabiń- k 
skiego meldunki o wykona 
niu czynów społecznych i 
zobowiązań produkcyjnych. -
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Doświadczenia 
z radzieckimi rakietami 

MOSKWA (PAP) skich i powietrznych przez O-
cean Spokojny o wydanie pole 

Od 25 lipca do 25 sierpnia ceń odpowiednim organom, a-
w Związku Radzieckim nastą- by statki i samoloty nie za-
pi wystrzelenie rakiet noś- puszczały się w ten rejon O-
nych w rejon Oceanu Spokoj- ceanu Spokojnego i przestrze-
nego, wyznaczony okręgiem o ni powietrznej w tym okresie 
promieniu 40 mil morskich, czasu, codziennie w drugiej po 
Centrum rejonu posiada na- łowię doby od godziny 12 do 
stępujące współrzędne: 33 sto 24 czasu miejscowego. 
pnie 00 minut szerokości geo­
graficznej północnej i 173 stop 
nie 37 minut długości geogra­
ficznej wschodniej. 

Agencja TASS została upo­
ważniona do poinformowania 
że dla zapewnienia bezpieczeń 
stwa rząd Związku Radziec­
kiego prosi rządy innych kra­
jów korzystających z dróg mor 

w* jam • 

SYTUACJA POWODZIOWA 

Na południu 
Kulminacyjna fala płynls w dół Wisły 

KRAKÓW (PAP) trasach z uwagi na niebezpie- Wznowiono również ezęścio 
' czeństwo powodziowe. Do Kry wo komunikację PKS. Do Za 

W nocy z niedzieli na ponie- nicy i uzdrowisk doliny Poprą kopanego autobusy kursują 
działek przywrócono normal- du pociągi kursują już nor- normalnie* do Krynicy nato-
ną komunikację kolejową z malną trasą. Przywrócono rów miast z objazdem przez Gry-
miejscowościami wczasowymi nież łączność kolejową z No- bów. Bez większych przeszkód 
woj. krakowskiego wstrzyma- wym Targiem, skąd pasaże- odbywa się komunikacja PKS 
ną chwilowo na niektórych rów zabierają autobusy PKS również do Żywca. Do Szczaw 

— dowożąc ich do Zakopane- nicy — na skutek podmycia 
: . go, Poronina czy Bukowiny szosy pod Dunajcem — autobu 

jestiezd%cSieę P
z

aSs? R^jdu Poi- Tatrzańskiej. Równocześnie sy nie kursują. 
skiego. w takich warunkach po trwają pracę nad usunięciem Wczoraj również sytuacja 
ruszały się w niedzielę i9 bm. po szkód spowodowanych na to- powodziowa na rzekach Rże-
katastrofalnych opadach deszczu . , , 
pojazdy w centrum Warszawy — rach kolejowych przez po-
w rejonie pi. Cni i Lubelskiej. wódź. .* (Dokończenie na str. 2) 

CAF — Sokołowski '••• ' • •• •• 

SESJA RWPG 
W MOSKWIE 

MOSKWA (PAP) 

W poniedziałek przybyli do 
Moskwy, aby wziąć udział w 
48. sesji Komitetu Wykonaw­
czego RWPG, wicepremierzy: 
Bułgarii — Tano Cołow, Cze­
chosłowacji — Frantiszek Ha-
mouz, Mongolii — Bamdaryn 
Dugersuren, NRD — Gerhard 
Weiss, Polski — Piotr Jaro­
szewicz, Rumunii — Gheorghe 
Radulescu, Węgier — Antai 
Apro. 

Na lotnisku Szeremietiewo 
gości powitał zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Michaił Łesieczko. 

W CSRS TEŻ POWÓDŹ 

• PRAGA 

W wyniku ulewnych desz­
czów padających od kilku d.-ii 
cała Słowacja oraz cześć pół­
nocnych Moraw została na­
wiedzona przez powódź. Ewa­
kuowano mieszkańców wielu 
miejscowości, W czeskim Cie­
szynie woda zerwała most na 
polsko-czechosłowackim punk 
cie granicznym , Zginęło tam 
kilka osób. 

fass 

ncś str. 4,15. 



Odznaczenia 
dla wymiata 

sprawiedliwości 
(gaf. wU 
Z okazji Lipcowego Swifta 

odbyła się wczoraj uroczysta 
akademia dla pracowników 
Sądu Wojewódzkiego, sądów 
powiatowych oraz zakładów 
karnych okręgu koszalińskie­
go. 

Na uroczystość przybyli: za­
stępca kierownika Wydziału 
Administracyjnego KC PZPB. 
Aleksander Sliwierski, sekre­
tarz KW PZPR, Ziaiatow Ka­
narek, przewodniczący Prezy­
dium WRN, Wacław Geiger, 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR, Tfhwły 
sław Orłowski, prokurator wo 
jewódzki, Stefan Łojkowski. 
zastępca komendanta woje­
wódzkiego MO, Andrzej Ko-
ściukiewicz. 

Referat okolicznościowy wy 
głosił prezes Sądu Wojewódz­
kiego, Tadeusz Goździcki. W 
swym wystąpieniu podkreślił 
dotychczasowy dorobek kraju 
i województwa koszalińskiego 
oraz duży wkład pracowników 
wymiaru sprawiedliwości w 
rozwój Ziem Zachodnich i 
Północnych. 

Przedłużenie 
układu 
ZSRR-Fiitkndia 

MOSKWA (PAP) 

Prezydent Finlandii, TTrho 
Kaleva Kekkonen, przebywają 
cy w Związku Radzieckim z 
wizytą oficjalną, wydał w po 
niedziałek przyjęcie w amba­
sadzie fińskiej w Moskwie. 

Na przyjęcie przybyli: Le­
onid Breżniew, Aleksiej Kosy 
gin, Nikołaj Podgorny i inne 
oficjalne osobistości ZSRR. Ze 

•strony fińskiej wzięli w nim 
udział towarzyszący prezyden­
towi Kekkonenowi w podróży 
działacze i ambasador Jakko 
Hallama. 

* 
Radziecko-fiński Układ o 

Przyjaźni, Współpracy i Pomo 
cy Wzajemnej został przedłu­
żony na 20 łat. Ceremonia pod 
pisania protokołu o przedłuże­
niu układu, podpisanego 6 
kwietnia 1948 r., odbyła się w 
poniedziałek na Kremlu. 

*»4 
Syftrocfa 
powodziowa 

(Dokończenie ze str, 1) 

szowszczyzny uległa nieznacz­
nej poprawie. Wprawdzie stan 
alarmowy w 9 powiatach trwa 
nadal, jednak w górnych bie­
gach poszczególnych rzek tego 
regionu poziom wody zaczął 
się obniżać. 

W poniedziałek po południu 
w górskich potokach i rzekach 
wody zaczęły powoli opadać. 
Natomiast kulminacyjna fala 
przesuwa się w dół WISŁY 
stwarzając niebezpieczeństwo 
dla województw: kieleckiego 
lubelskiego i warszawskiego. 
Województwa te przygotowują 
się na przyjęcie najwyższej 
wiślanej fali. W nadwiślań­
skich powiatach województw 
kieleckiego i lubelskiego w 
poniedziałek ogłoszono alarm 
powodziowy. 

r 

Z OSTATMiEJ CHWILI 

WSTRZYMANIE WYJAZDÓW* 
KOLONIJNYCH 
DO WOJ. KRAKOWSKIEGO 

Z upoważnienia Prezydium 
WRN w Krakowie i Woj. Ko­
mitetu Przeciwpowodziowego 
Kuratorium Szkolne tego okrę 
gu zwróciło się do Minister­
stwa Komunikacji o nie wysy­
łanie na teren woj. krakow­
skiego nowych grup młodzie­
żowych i kolonijnych, które 
w tym tygodniu miały rozpo­
cząć drugi turnus. W związku 
z tym Ministerstwo Komuni­
kacji wstrzymuje aż do odwo­
łania wysyłanie pociągów ko­
lonijnych na teren woj. 
krakowskiego. Uruchomienie 
punktów kolonijnych nastąpi 
po usunięciu szkód, naprawie 
dróg i 

Uroczystym momentem aka 
demii była dekoracja odznaczę 
niami państwowymi wielu za­
służonych pracowników są­
downictwa i zakładów kar­
nych. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczono Antoniego Pauka, wi 
ceprezesa Sądu Wojewódzkie­
go oraz Jana Tupkę, sędziego 
Sądu Wojewódzkiego. Złotymi 
Krzyżami Zasługi udekorowa­
no 2 osoby, srebrnymi — 11 i 
brązowymi — 4. Ponadto 18 
pracowników sądów i zakła­
dów karnych udekorowano ho 
norowymi odznakami „Za za­
sługi w rozwoju wojewódz­
twa koszalińskiego". W imie­
niu odznaczonych złożył po­
dziękowanie sędzia Jan Tup-
ko. (kan) 

i 

Obiekty godne 
n ćwierćwiecza Polski Ludowej 

(Dokończenie ze str, 

stosowanie wszystkich tech­
nik dźwiękowych, jakie zna 
obecnie światowy przemysł 
filmowy. 

W Miejskim Szpitalu Spe­
cjalistycznym nr 2 w Katowi 
cach przekazano oddział inten 
sywnej terapii kardiologicz­
nej, wyposażony w najnowo­
cześniejszą aparaturę medycz 
ną m. in. urządzenie do ma­
sażu zewnętrznego serca. 

W rozpoczęła 
produkcję nowa huta szkła 
oświetleniowego. Zasadniczy 
profil produkcji — to szkło o-
świetleniowe, a jako uzupeł­
nienie produkuje się —ciągle 
poszukiwane na rynku — 
szkło gospodarcze. 

Pomyślny start 
budowlanych 

(Dokończenie ze str; 1) 

naia oma 51,5 proc. rocznych 
zadań. W lipcu br. przekaza­
no inwestorowi — Kosza­
lińskiemu Przedsiębiorstwu 
Transportowo - Sprzętowemu 
Budownictwa — nowy obiekt 
przy uL Lechickiej. KPTSB, 
mieszczące się dotychczas w 
starych barakach przy ulicy 

\ Dzierżyńskiego — stopniowo 
/przeprowadza się do nowych 

pomieszczeń. W trakcie uru­
chamiania są hale produk­
cyjne warsztatów głównych. 
Produkcję w nowych pomie­

szczeniach uruchomi się fio-
niero we wrześniu br. 

Oprócz tego pracownicy ko. 
szałińskfej „przemysłówki" 
oddali do eksploatacji halę 
produkcyjną w Zakładach 
Sprzętu Okrętowego w Słup­
sku oraz zakończyli budowę 
filii gdańskich Zakładów Me­
chaniki Precyzyjnej w Szcze­
cinku. 

W lipcu br. pracownicy te­
go przedsiębiorstwa przystą­
piła do realizacji dużej in­
westycji rolnej w Jezierzy­
cach. (Amper) 

Walki na froncie północnym 
w Wietnamie Pd. 

WASZYNGTON (PAP) 

W niedzielę oraz w ciągu no 
cy z niedzieli na poniedziałek 
w Wietnamie Południowym 
walki toczyły się głównie w 
rejonie tzw. frontu północne­
go obejmującego 5 prowincji 
przylegających do strefy zde-
militaryzowanej. 

Rejon frontu północnego był 
też obiektem akcji lotnictwa 
USA. Superbombowce „B-52" 
przeprowadziły tam dwa nalo J 
ty w prowincjach Quang Tri 
i Quang Nam. 

W nocy z niedzieli na ponie 
działek oddziały partyzanckie 
ostrzelały 10 pozycji nieprzy­
jacielskich. 

W poniedziałek we wczes­
nych godzinach rannych od­
działy wyzwoleńcze ostrzelały 
centrum Sajgonu rakietami. 
Tuż przed świtem rakieta par 
tyzancka ugodziła w dwupię­
trowy budynek w pobliżu hal 
targowych w centrum miasta. 
Był to pierwszy atak na Saj-
gon od 12 maja br. 

W Kambodży doszło do 
trzech gwałtownych starć mię 
dzy oddziałami wiernymi księ 
ciu Sihanoukowi a wojskami 
południowowietnamskimi. Po 
stronie południowowietnam-
skiej zginęło 6 żołnierzy, a 29 
zostało rannych. Główne star­
cie nastąpiło w pobliżu miasta 
Kompong Trąbek na wschód 
od Neak Leung. 

Zakłady Mechaniczne im. 
J. Strzeiezyka w Lodzi wzbo­
gaciły się o nowoczesny od­
dział budowy szlifierek, wy­
posażony w szereg unikalnych 
maszyn. 

Obiekt o dużym znaczeniu 
(Jla telewidzów otrzymały 
kary. Nastąpił tu próbny roz­
ruch techniczny stacji retran­
smisyjnej TV, która przejmo­
wać będzie i wzmacniać bar­
dzo słabo dotąd docierający 
do żarskiego rejonu program 
telewizyjny. 

W Moessceenicy pow. Piotr­
ków uruchomiono nowocze­
sną przędzalnię. 

W Krakowie oddano do u-
żytku nowoczesny zakład mle 
czarski wyposażony w krajo­
we i zagraniczne urządzenia 
(dzienny przerób ponad 150 
tys. litrów mleka). 

W Ożarowskich Zakładach 
JL-4" nastąpił rozruch jedne­
go z najnowocześniejszych wy 
działów — produkcji rur 
kwarcowych, który będzie 
produkował wiele wyrobów 
dotychczas importowanych i 
w połowie już pokryje zapo­
trzebowanie krajowe na szkło 
kwarcowe. 

WICEPREMIER 
ST. KOCIOŁEK 
W LUB INIE 

LUBIN (PAP) 

W poniedziałek przebywał 
na terenie Kombinatu Górni­
czo-Hutniczego Miedzi w Lu­
binie członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier 
Stanisław Kociołek. Wraz z 
ministrem przemysłu ciężkie­
go Franciszkiem Kaimem 
zwiedził on nowe obiekty tej 
najwięfcszej inwestycji prze­
mysłowej Dolnego Śląska. 

W godzinach popołudnio­
wych wicepremier Stanisław 
Kociołek przybył do sali ce­
chowni kopalni „Polkowice", 
na spotkanie z załogami gór­
niczymi i budowlanymi kom­
binatu. Inicjatorzy Czynu 
Zwycięstwa złożyli meldunek 
o realizacji podjętych zobo­
wiązań. Zasłużonym górni­
kom i budowlanym wręczono 
odznaczenia państwowe. 

W hucie „Bobrek" przystą­
piono do prac rozruchowych 
związanych z uruchomieniem 
ważnego obiektu: wydziału 
spiekalni (aglomerowni). Pro­
dukować ona będzie rocznie 
850 tys. ton surowca dla wiel­
kich pieców. Nowy obiekt 
zmniejszy zapylenie okolicy o 
ok. 90 proc. 

W przeddzień tegorocznego 
święta grupa polskich twór­
ców otrzymała nagrody m. in. 
za pierwszy w świecie faser 
i uruchomienie produkcji sta­
cji radarowych. 

Święto 
w wojsku 
L 

WARSZAWA (PAP) 

22 Lipca — Święto Odro­
dzenia — uroczyście obcho­
dzone jest w okręgach, ro­
dzajach sił zbrojnych, garni­
zonach i jednostkach Ludo­
wego Wojska Polskiego. 

W Warszawskim Okręgu 
Wojskowym w garnizonach, 
uczelniach wojskowych i jed­
nostkach odbywają się im­
prezy, uroczyste zbiórki, wy­
stawy i wieczory wspomnień. 
Uroczyście zapowiadają s:i-ę 
także obchody lipcowe w od­
działach WOP i Wojsk We­
wnętrznych na ziemi lubel­
skiej. W pododdziałach orga­
nizowane są imprezy kultu-
ralno-oświatowe, spotkania z 
weteranami drugiej wojny 
światowej, młodzieżą szkolną 
i organizacjami młodzieżowy­
mi. 

W Śląskim Okręgu Wojsko­
wym święto 22 Lipca obcho­
dzone jest pod znakiem 
ćwierćwiecza powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych do 
Macierzy oraz 25-lecia po­
wstania okręgu. Koła mło­
dzieży wojskowej organizują 
„patrole zwycięstwa", odwie­
dzające weteranów walk fron­
towych i partyzanckich dru­
giej wojny światowej zbie­
rając ich relacje i wspomnie­
nia. W obchodach w Legnicy 
udział wezmą przedstawiciele 
Północnej Grupy Wojsk Ar­
mii Radzieckiej. 

z BLISKIEGO WSCHODU 

Izrae 
KAIR, WASZYNGTON 

(PAP) 

Rzecznik wojskowy w Da­
maszku podał do wiadomości, 
że w niedzielę po południu sa­
moloty izraelskie typu „Sky-

jhawk" wtargnęły na teryto­
rium Syrii w pobliżu linii 
przerwania ognia na wzgó­
rzach Golan. Jedna z maszyn 
nieprzyjacielskich została ze-

skusja, podczas której oma­
wiano sytuację na Bliskim 
Wschodzie w świetle ostatnich 
propozycji amerykańskich o-
raz rozmów moskiewskich. Dy 
skutowano również o proble­
mach egipskiej obrony prze­
ciwlotniczej. Rozpatrzono rów 
nież sprawę przyszłych posu­
nięć politycznych i wojsko­
wych. 

Agencja MENA podała, że 

KONSULTACJE 

I strzelona przez syryjską arty- minister spraw zagranicznych 
lerię przeciwlotniczą. * " - - - -

W Kairze odbyło się 3-go-
dzinne posiedzenie rządu egip 
skiego f któremu przewodniczył 

• RZYM i prezydent ZR A, Naser. Prezy-
w^litTpS^ciSeniaTryzy I dent złożył sprawozdanie z roz 
su rządowego i sformułowania jj mów, jakie prowadził W Mo-
już 32. od czasu zakonczema 
wojny gabinetu. 

Desygnowany na premiera 
Włoch, Giulio Andreotti spot­
kał ślą z przywódcami 4 partii 
mających wejść w skład no­
wego rządu koalicyjnego. 

ARESZTOWANIA 
W ARGENTYNIE ; 

• MEKSYK: . „ 
W Północnej Argentjnafte a-

resztowno 5 osób, w tym dwie 
kobiety, w związku z uprowa 
dzeniem i zamordowaniem 
przed siedmioma tygodniami 
byłego prezydenta Aramburu. 
W pogrzebie Aramburu wziął 
udział prezydent Roberto Le-
vingston oraz ponad 10 tysięcy 
osób. W kraju ogłoszono dzień 
żałoby narodowej. 

skwie z przywódcami radziec­
kimi. Następnie odbyła się dy 

ZRA, Riad, przybędzie wkrót­
ce do Ammanu, gdzie przepro 
wadzi rozmowy z przywódca­
mi jordańskimi na temat ostat 
nich wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie. 

Ambasador Izraela w USA, 
Rabin wykorzystał w niedzielę 
telewizję amerykańską, aby 

W sobotę i niedzielę utonęło 6 osób 

Z mią me ma żartów! 
ttnf. wŁ) 
I znowu napływają alarmujące 

sygnały o tragicznych skutkach 
lekkomyślności osób kąpiących 
się w miejscach niestrzeżony.?;'' 
lekceważących ostrzeżenia o »ie 
bezpieczeństwaeh grożących pod­
czas kąpieli w morzu i na Jezio­
rach... 

W ciągu ostatniego weekendu 
utonęło w naszym województwie 
6 osób. Jak już informowaliśmy 
w sobotę tragiczne wypadki wyda 

_ rzyły się na wybrzeżu Bałtyku — 
WYPROSZENI w Mielenku i Chłopach (pow. ko 

szaliński), gdzie — podczas kąpie 
• DELHI li — utonęli: 43-letni Jerzy Zając 

_ z Wałbrzycha i 24-letni Bronisław 
Rząd Cejlonu poinformował [ Zieliński z Piły. W tym samym 

rząd amerykański, że w prze f dniu woda pochłonęła Jeszcze 
ciągu najbliższych trzech mie t dwie ofiary. Na niestrzeżonym od 
siecy znajdujący się na Cejlo > cinku plaży w Kołobrzegu utonę-
uie pracownicy tzw. Amery-j ła 16-letnia Jolanta Gawior prze-
kańskieg© Korpusu PałcgtU po | bywająca wraz z rodzicami na 

wym Kopalni Sosnowiec. Zwłok 
dziewczynyp do tej pory nie od­
naleziono. Natomiast w jeziorze 
Smiardowo, w pobliżu miejscowoś 
ci Stary Chwalim (pow. szczecinec 
ki) utonął podczas kąpieli 19-letni 
Lech Czereśniak. Istnieje podej­
rzenie, że wszedł on do wody w 
stanie nietrzeźwym. 

Tragiczne wydarzenie zanoto­
wano w niedzielę w Starej Łu­
biance w pow. wałeckim, gdzie — 
w wodach pobliskiego jeziora 
Dąb — utonęło dwóch chłopców: 
Bez opieki dorosłych wybrali się 
na ryby. 14-letni Ryszard Tarasin 
wicz i jego 6-letni brat Zbigniew, 
W czasie, gdy starszy z braci ło 
wił ryby. Zbigniew próbował 
dojść do niego, natrafił jednak 
na głębię i zaczął tonąć. Ryszard 
pośpieszył mu natychmiast z po 
mocą, ale i on nie zdołał uporać 
Się z żywi< " 
nett. <wo* 

usprawiedliwić upartą niechęć 
Tel Awiwu do zmniejszenia 
napięcia na Bliskim Wscho­
dzie. 

Występując w programie 
towarzystwa NBC pod naz­
wą „Spotkanie z prasą" 
dyplomata izraelski opowie­
dział się za kontynuowaniem 
barbarzyńskich bombardowań 
terytorium egipskiego i usiło­
wał przedstawić te pirackie 
akty jako kroki „obronne". 
Izraela. Rabin kategorycznie 
wystąpił przeciwko propozy­
cjom zaprzestania ognia na 
Bliskim Wschodzie. 

Rzecznik sił zbrojnych ZRA 
zakomunikował w Kairze, że 
jeden samolot izraelski typu 
„Skyhawk" został zestrzelony 
a drugi trafiony, gdy 24 samo 
loty nieprzyjacielskie usiłowa 
ły w poniedziałek zaatakować 
egipskie stanowiska wojsko­
we, rozmieszczone w północ­
nym i południowym sektorze 
Kanału Sueskiego. 

KATASTROFA 
„LATAJĄCEGO 
SŁONIA" 
• WASZYNGTON 
W niedzielę doszło w Filadelfii 

do pierwszej katastrofy najwięk­
szego samolotu pasażerskiego „Bo 
eing 747" nazywanego „Jumbo 
Jet" (Latający Słoń), który star 
tował z miejscowego lotniska mię 
dzynarodowego. Tuż po starcie 
złamało się podwozie maszyny 
w związku z czym zaczęła ona 
trzeć dolną częścią kadłuba po 
pasie startowym, a następnie sto 
czyła się na pole obrzeżające pas. 
Nie doszło na szczęście do pożaru 
ani do żadnej eksplozji. Na po­
kładzie samolotu znajdowało się 
57 pasażerów z któgycfr lg zoątęie 

IV Ogólnopolski 

Wyścig po Ziemi 
i 

Koszalińskiej 

J. Tryboła 
utrzymał 
żółlą koszulką 

Uroczysty przebieg miał 
start do Ii etapu wyścigu ko­
larskiego młodzików po Ziemi 
Koszalińskiej na trasie Kosza-
iin _ Mielno — Będzino 
Dobrzyca —• Koszalin. «2 
zawodników przedefilowało 
przez ulice miasta na plac Bo­
jowników PPR, gdzie po złoże 
niu kwiatów pod pomnikiem 
nastąpił start honorowy. Po 
przejechaniu ulicą Zwycięstwa 
odbył się ostry start na ulicy 
Morskiej. 

Przez kilka kilometrów kola 
rze jechali zwartą grupą. 
Pierwsze próby ucieczki zaob 
serwowaliśmy przed lotną pre 
rnią w Mścicach, którą wy­
grał Łuciuk (Spółdzielca Ko­
szalin) przed swoim kolegą 
klubowym Sawickim i Eblem 
(Neptun Gdańsk). Po premii 
peleton się wydłużył. Na cze 
le wyścigu jechał lider — Try 
bała, który likwidował wszel­
kie próby ucieczek. Drugą 
lotną premię w Mielnie wy­
grał Zieliński (LZS Trzebni­
ca) wyprzedzając Trajdasa 
(Lech Poznań) i Biłousa (Doi-
noślązak J. Góra). Lotne fi­
nisze znajdowały się jeszcze w 
Będzinie i Dobrzycy. Najszyb­
szym na III lotnej premii był 
Plota (Włókniarz Kalisz) przed 
Łuciukiem i Ludwisiakiem 
(LZS Lask). Ten sam zawod­
nik wygrał premię w Dobrzy­
cy, wyprzedzając Dłużewskie-
go (Społem Łódź) i Petka (Nep 
tun). 

Po czwartej premii znowu 
kilku kolarzy próbowało ata­
kować, lecz żadne,mu z nich 
nie udało się zdobyć większej 
przęwagi nad peletonem. Losy 
etapu rozstrzygnęły się przed 
wjazdem na stadion Bałtyku. 
Pięknie finiszowała duża gru­
pa zawodników. Pierwszy mi­
nął linię mety reprezentant 
LKS Śrem — Stefaniak. Tuż 
za nim finiszowali Petk i Try 
bała. W dużej grupie, która 
została sklasyfikowana w tym 
samym czasie co i zwycięzca 
znaleźli się kolarze LKS Spół­
dzielca Koszalin, a wśród nicłi 
Marek Cis, który obronił wy­
walczoną przed południem 
czwartą lokatę. 

Po dwóch etapach liderem 
wyścigu jest nadal Trybała. 

Wyniki II etapu (długości 58 km): 

1. Stefaniak (LKS Śrem) — 
1:15.27 (bez bonifikaty). 2. Petk 
(Neptun); 3. T-rybała (Górnik Słu 
piec); 4. Wąsierski (Neptun); 5. 
Kostecki (Gwardia Łódź); 6. P. 
Kegel (Lech Poznań) — wszyscy 
w tym samym czasie co zwycięz­
ca etapu. 

Klasyfikacją indywidualna po 
II etapach: 

1. Trybała (Górnik Słupiec) — 
1:38.33; 2. Pacholec (Tramwajarz 
Łódź) — 1:37.43; 3. Biłous (Dolno 
ślązak) — 1:38,07 ; 4. Cis (LKS Społ 
dzielca Kosz.) — 1:38.26; 5. Petk 
(Neptun) — 1:38.28. 

Dziś o godz. 15 na placu Bojów 
nikjłw PPR nastąpi start honoro­
wy do III etapu na trasie Kosza 
lin — Zegrze — Mostowo — Ko­
sza lin. 

STANISŁAW FIGIEL 

ŚWIETNY WYNIK NALLETA 

Podczas lekkoatletycznych mi­
strzostw Francji na stadionie Co 
lombes w Paryżu Jean Claude 
Naliet ustanowił rekord Francji 
na 400 m świetnym wynikiem 45,1 
Poprzedni rekord był gorszy o 0 3 
sek. i był ustanowiony przez nie­
go przed kilku dniami podczas 
meczu Francja — USA. W pchnię 
ciu kulą 41-letni Pierre Colnard 
poprawił po raz 17 w swej karie 
rze rekord kraju wynikiem 19,7/  

ZWYCIĘSTWO I 2 REMISY 
PIŁKARZY C RAC O VII 
W NRD 

Piłkarze Cracovii przebywali w 
Muehlrosse w NRD. Rozegrali oni 
3 spotkania, wygrywając z Ener 
gie „Cottbus" 4:2 oraz remisując 
ze Stahl (Einsenhuettenstadt) 1:1 i 
z BSG „Motor" Hennigsdorf 0:0. 

Drużyna Cracovii w nadchodzą­
cych rozgrywkach o mistrzostwo 
II ligi występować będzie bez 
bramkarza Jałochy, który po o-
trzymaniu zwolnienia będzie grat 
w Stali (Rzeszów), Spizaka, kt' 
przeszedł do Unii (Tarnów) i Sar 
n^ k^ęjjwnł&a 
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Zbudowali nowy most... 

ŻADNE miejsce w Koszali­
nie nie było w ub. nie­
dzielę tak tłumnie odwie­

dzane jak skrzyżowanie przy 
ul. Młyńskiej. Już wówczas 
było prawie gotowe, wyma­
gało jedynie drobnej kosme­
tyki. Niedzielny spacer po­
wodowała ciekawość. Rodzi­
ny, przygodni znajomi łą­
czyli się w grupki, oceniali, 
komentowali. Ustawione już 
znaki drcgowe i wymalowane 
na jezdni pasy dawały temat 
do rozważań, jak przebiegać 
ma ruch kołowy. Dziwiono 
się ogromowi prac, konfron­
towano dz*siejsze rozwiąza­
nie skrzyżowania z poprzed­
nim. 

Opinie kierowców były 
wówczas jednoznaczne: pa­
skudne skrzyżowanie. Prze­
chodził przez nie niemal ca­
ły ruch kołowy łączący osie­
dle Tysiąclecia ze śródmie­
ściem. Z Podgrodzia na Pół­
noc przebiegał też szlak usu­
niętego niegdyś ze śródmie­
ścia ruchu ciągnikowego. 

Na końcowym odcinku uli­
cy Podgrodzie tuż przy skrzy­
żowaniu, pochylenie jezdni 
wynosiło ponad 7 proc. Z tej 
strony wjazd na ul. Młyńską 
utrudniał dodatkowo potężny 

' „garb". Wyśłużone samocho­
dy, zmuszone ograniczyć szyb­
kość przed skrzyżowaniem, 
często nie mogły poradzić so­
bie ze stromizną. Nie ułatwia­

ła ona też zadania kierow­
com, jadącym z góry: nie za­
wsze można było na tyle wy­
tracić szybkość, by przy skrę­
cie na Podgrodzie obyło się 
bez pisku opon, trwożnych 
okrzyków mimowolnych wi­
dzów, a co gorzej — wypad­
ków. Toteż i PZU z funduszu 
prewencyjnego partycypował 
w budowie bezpieczniejszego 
skrzyżowania. 

Przeciągająca się zima nie 
pozwoliła na dość wczesne 
rozpoczęcie robót. Opóźnienie 
trzeba było nadrabiać. Tem­
po było rzeczywiście impo­
nujące. Gorączka budowlana 
rosła odwrotnie proporcjonal­
nie do czasu, jaki dzielił od 
planowanego terminu. Ostat­
nie tygodnie stały pod zna­
kiem pełnej mobilizacji wszy­
stkich przedsiębiorstw, ucze­
stniczących w budowie. Pra­
cowały jedno po drugim, czę­
sto też jednocześnie. 

Bar y g ad y W o j ew ódzkie go 
Przedsiębiorstwa Robót Ko­
munalnych pracowały ostat­
nio po 12 godzin na dobę. 
Brygady, kładące asfalt — 
o dwie godziny dłużej. Razem 
pracowało tu ponad 40 robot­
ników WPRK. Dzięki ofiar­
ności i umiejętności cm takich, 
jak Marian Książka, Mieczy-

Nowe ujirawi;eB<a a.sislśw 
* KAUCJE ZABEZPIECZAJĄCE 
* UMOWk' WIELOLETNIE 
+ PEŁNE PRAWA DO UBEZPIECZEŃ 

Państwowe i spółdzielcze orga 
nizacje handlowe mają zamiar 
jeszcze w tym r. oddadzą w a-
jencję około 1000 zakładów ga­
stronomicznych. O prawo 
do dzierżawienia restauracji 
starać się mogą osoby, które 
legitymują się pewnymi kwa 
lifikacjami gastronomicznymi, 
gwarantują kulturalną i ucz-

Spotkanie przodujących 
kolporterów 

(Inf. wł.) 
> 

Przed 20 laty Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy 
i Książki..Ruch" miało w wo­
jewództwie 79 punktów sprze­
daży. W tym roku jest ponad 
850 kiosk ów i punktów sprze­
daży. „Ruch" jest najwięk­
szym kolporterem prasy, co­
dziennie rozprowadza m. in. 
ponad 72 tys. cgz. „Głosu Ko­
szalińskiego". Sprzedaje też 
sporo książek, a ponadto w"cle 
różnych drobnych artykułów. 

W kioskach „Ruchu" pra­
cuje ponad 1.000 osób, zorga­
nizowanych w Wojewódzkiej 
Sekcji Sprzedawców, działa­
jącej przy Wojewódzkim Zrze 
szeniu Prywatnego Kandlu i 
Usług. 

Z okazji 25-Iecia kolnoHa-
iu prasy i książki w Polsce 
Ludowej (poprzednikiem „Ru­
chu" w tej dzi edenie był 
„Czytelnik*') odbyło się w 
Koszalinie spotkanie przodu­
jących sprzedawców. Uczest­
niczyli w nim przedstawiciele 
dyrekcji „Ruchu", Woj. Zrze­
szenia Pry watr ego Handlu i 
Usług. Kilkudziesięciu zasłu­
żonych sprzedawców otrzy­
mało nagrody pieniężne. W 
części artystycznej wystąpił 
z pięknym programem zespół, 
d*tałającv przy vo*. Przeds. 
UPiK „Ruch", (lem) 

ciwą obsługę klienta, a ponad 
to spełniaj et jeszcze określo­
ne warunKi iinansowe: kie­
rownik zakładu ajencyjnego 
musi złożyć w przedsiębior­
stwie handlowym kaucję za­
bezpieczającą. Może ona być 
wpiacona gotówką, złożona w 
postaci książeczki PKO lub 
weksla gwarancyjnego. Wy­
sokość kaucji n:e może być 
niższa niż 25 proc. wartości 
średniego zapasu towarów 
oraz lu proc. wyposażenia za 
kładu (bez nieruchomości). 

Stawiając takie wymagania 
handel ze swej strony daje 
pewne gwarancje, że ajento­
wi warto „ „inwestować" w 
kaucję. Przecie wszystkim w 
myśl nowych przepisów u-
mowy o wydzierżawienie* za­
kładu mogą być zawierane na 
czas nieokreślony, a nie tylko 
na 5 lat —jak to praktyko­
wano ao niedawna. Ponadto 
okres prowadzenia zakładu 
ajencyjnego zaliczany jest do 
OKresu pracy, na podstawie 
którego oblicza się urlop i in­
ne świadczenia wynikające z 
umowy o pracę. Warto także 
podkreślić, że zarówno ajen­
ci, jak i ich rodziny pracujące 
w zakładzie objęci są ubezpie 
czeniami, posiadają prawo do 
bezpłatnych świadczeń lekar­
skich, rent, i emerytur itp. 

Wszystkie nowe uprawnie­
nia podkreślają, że ajent jest 
pracownikiem gospodarki u-
społecznionej i w zamian za 
swą pracę otrzymuje świad­
czenia równe zatrudnionym 
w innych działach gospodarki 
Nowy system umów ajencyj­
nych, gwarantujący dłuższy 
niż dotychczas czas pracy 
stwarza warunki stabilizacji 
sprzyjające rozwojowi tych 
form handlu i gastronomii 
zgodnie z niedawną uchwa­
ła Rady Ministrów w tej spra 
wie.. §AR) 

sław Zdanek, Adam Rubi-
nowski i Mieczysław Stra­
szewski, prace postępowały 
szybko i sprawnie. By asfal­
towanie odbywało się bez 
przestojów, równie długo pra­
cowało przy produkcji asfal­
tu na "zapleczu 30 ludzi. No­
cą znakowali jezdnię; i przej­
ścia dla pieszych pracownicy 
Miejskiego Zarządu Dróg i 
Mostów. 

Kiedy z aparatem fotogra­
ficznym „wizytowałem" plac 
budowy, w pośpiechu robot­
ników czuło się finisz. Była 
ich tu prawie setka. Drugie 
tyle gapiów; bez nich nie o-
bejdzie si^ żadna budowa, 
zwłaszcza tak widowiskowa, 
jak ta. Tempo było duże. 

Ile pracy i kasztów trzeba 
było włożyć w budowę? — 
widać dopiero dziś. Choćby 
samo niwelowanie spadku u-
lic. Nie wystarczyło przemie­
szczenie tysięcy ton ziemi z 
wyżej położonych odcinków 
drogi, trzeba było dodatkowo 
nawieźć ponad 4 tys. m sześć, 
ziemi, co równa się ładunko­
wi 2 tys. samochodów cięża­
rowych. Jeszcze przedtem 
trzeba było wymienić przesta­
rzałą sieć energetyczną i ka­
nalizacyjną, potem zaś poło­
żyć wieleset ton betonu dla 
utwardzenia nawierzchni. Do­
piero po tyim możina było 
kłaść asfalt. 

Drugiego takiego nie ma 
w województwie. Ruch dro­
gowy kanajizuje (5 wysepek. 
Ich usytuowanie i kształt wy­
musza niejako wybór właści­
wego kierunku. Jeszcze jed­
nym novum są słupki, o-
świetiające naroża wysepek. 
Obok wielu znaków drogo­
wych, malowanych na jez­
dni, znajduje się tu 26 pio­

nowych, podświetlanych. Pie­
szym bezpieczeństwo zapew­
niają trzy przejścia. 

O tym, że skrzyżowanie 
jest miastu potrzebne, nie 
trzeba mówić. Czy zda egza­
min? Z pewnością. Nie wszy­
scy kierów* cy od razu przy­
zwyczają się do nowego roz­
wiązania ruchu tak, jak nie 
od razu przyzwyczaili się do 
sygnalizacji świetlnej na ul. 
Zwycięstwa. Ale po pewnym 
czasie nowe skrzyżowanie 
zrośnie się z ruchem drogo­
wym i nie sposób będzie wy­
obrazić sobie miasta bez nie-
g»r 

Tekst i zdjęcia: 
ANDRZEJ RADZIK 

Nowe umowy między przemysłem i handlem 

Aby klient był lepiej 
informowany 

Handel zawarł ostatnio sze 
reg nowych umow z wszyst­
kimi niemal resortami pro­
dukującymi na po&rzooy ryn­
ku. nowością w tych porozu­
mieniach jest znacznie ści­
ślejsze niz uotychczas siormu 
łowanie obowiązkow pioiiu-
centow. ftiiędzy innymi- han­
del domaga się ca wytwór­
ców znacznie szerszej i do­
kładniejszej informacji o pro 
dukowaayen artykułach. Idzie 
0 to, by klient otrzymywał 
szezegóiową instrukcję o spo­
sobie użytkowania i konser­
wacji towarów kupowanych 
w sklepach. Opisy takie mają 
znajdować się bądź na opako 
waniach, bądz na tzw. met­
kach. Miejmy nadzieję, że 
wreszcie znikną z metek ta­
jemnicze symbole, zrozumia­
łe wyłącznie dla fachowców 
1 otrzymamy jasno sformuło­
wane, dokładne informacje o 
tym, co kupujemy. 

Producenci zobowiązani są 
także do reklamowania no­

wych, wprowadzonych na ry­
nek towarów, o ktorycn istnie 
mu klient dowiaduje się czę­
sto wyiącznie dzięki przypad­
kowi. 

Te dodatkowe klauzule 
wi.i.owauz^ć o^uą już do u-
mow zawici anyca na najoiiz-
szytii Jesienny en largach 
*ki<ijOW>cn w i oznaniu. Wła­
ściwe unormowanie klienta 
o produkowanych na rynek 
tcwaracu suije się jednym z 
warunków uecydujących o 
pełnym wywiązaniu się pro­
ducentów z umow. 

Obowiązek lepszego infor­
mowania klientów spoczywa 
nie tyiko na przemyśle. Han­
del ze swej strony zamierza 
częściej niż dotychczas urzą­
dzać pokazy odzieży, demon­
stracje sprzętu domowego, po 
kazy przygotowywania nowych 
potraw. Ale najważniejsze 
jest chyba szkolenie sprze­
dawców, którzy powinni wi« 
dzieć wreszcie, czym handlu­
ją. (AR) 

Renesans popytu 
na radioodbiorniki wysokiej klasy 

Pod koniec ubiegłego roku na 1000 mieszkańców w naszym 
kraju przypadały 173 radioodbiorniki i 117 telewizorów. W 
porównaniu z rokiem poprzednim oznacza to pewien wzrost 
zakupów telewizorów (o 12 odbiorników telewizyjnych wię­
cej na 1000 mieszkańców); natomiast liczba radioodbiorni­
ków utrzymała się na niezmienionym poziomie, mimo że po­
pyt na aparaty popularne, jak również wysokiej klasy ist­
nieje. Dobrych radioodbiorników, niestety, jak dotąd mamy 
na rynku za mało. Co zaproponuje handel w nadchodzącym 
sezonie jesienno-zimowym? 

Sezon wczasov)o-urlopowy z 
natury rzeczy nie wpływa za­
chęcająco na, jak się to w 
wojsku mawia, pracę myślo­
wą. Programy telewizyjne 
trzymają się tej zasady i prze 
sytu poważnej tematyki w 
nich nie ma. Jest za to duża 
porcja przygód, sensacji itp. 
Żeby tylko wymienić kilka ty 
tułów z ubiegłego tygodnia: 
„Wybuch po północy", „W 
matni", „Uśmiech Giocondy", 
„Fort Olgierd", „Różaniec z 
granatów", „Anioł błegosławio 
nej. śmierci", ,,Wyprawa sied­
miu złodziei". Wśród tych fil 
mów dwa teatrahie przedsta­
wienia z okazji telewizyjnego 
Festiwalu Teatrów Dramatycz 
nych, „Zmartwychwstanie" i 
„Don Juan" — obydwa dzięki 
autorom i realizatorom am­
bitne choć nie wolne od prze­
rysowań wykonawczych) przy 
kład: Sganarel Witolda Pyr­
kosza) i wreszcie programy pu 
blicystyczne, przeciwstawni 
wymienionym pozycjom w te­
macie, nastroju. O jednym z 
nich kilka słów. 

„Węgiel, kilometry, godzi­
ny". Reporterzy telewizji za­
intrygowani sygnałami o opóź 
nionych dostawach śląskiego 
węgla do Gdyni wybrali się 
do kopalni, a stąd trasą wę­
glową do portu. Zamierzenie 
odważne, wymagające pokona 
nia wiehi trudności i znosze­

nia niewygód, ale cel wyda­
wał się usprawiedliwiać 
wszelkie poświęcenia. 

I byłbym tym reportażem 
usa tysfakcj onowany, gdyby 
nie sporo niedomówień, anoni 
mowości. które osłabiły koń­
cową wymowę, przemieściły 
publicystykę wojującą w stro 
nę beletrystyki, a nie o to za­
pewne chodziło. Przypomnij­
my sobie niektóre luydarzenia 
na trasie kopalnia — port. 
Najpierw opóźnienia w zała-

Pojawi się na rynku 14 ty 
sięcy nowocześnie wyposażo­
nych telewizorów „Stella" o 
ekranie 23-calowym produkcji 
NRD. Z Węgier sprowadzi się 
5 tysięcy telewizorów „Olim­
pia". 15 tysięcy czterozakreso-
wych radioodbiorników „Melo 
dia" z Bułgarii — to chyba 
kropla w morzu potrzeb. Na­
tomiast, 1,5 tysiąca stereofo­
nicznych radioodbiorników z 
Węgier — z uwagi na cenę 
zbliżoną do kosztów telewizo 
ra wysokiej klasy — potrakto 
wać można jako próbę sonda­
żu rynku w tej dziedzinie. Na 
leży dodać, że aparaty te wy­
magają dużych pomieszczeń, 
gdyż głośniki , stereo" w po­
staci specjalnych kolumienek 
umieszcza się w odległości 
dwóch metrów od właściwego 
aparatu. Nie są to więc apara 
ty masowo poszukiwane. 

Co się tyczy krajowych ra­

my też^e użytkownicy przetrzy 
mują wagony potrzebne gdzie­
indziej i nie zrażają się nawet 
wysokimi karami. Natomiast 
nie wiem czyją sprawką były 
rozłączone wagony i dlaczego 
poprzestano tylko na stwier­
dzeniu faktu. Tak samo jak w 
przypadku doczepiania wago­
nów z zupełnie innym ładun­
kiem, który w okolicach Gdań 
ska spowodował kolejne opóź 
nienie transportu. Nic, tylko 
krasnoludki, myślałem sobie. 

Krasnoludki 
na trasie 

dunku, potem brak lokomoty 
wy, z kolei rozłączone wago­
ny, inne wagony dołączone 
do składu węglowego, a z wę­
glem nic wspólnego nie mają­
ce. 1 tak dalej, i tak dalej. 
Wszystko to prawda, co nieco 
nawet satyryczna w wymowie 
ale przeciż nie chodziło tylko 
o stwierdzenie faktów, lecz o 
wykrycie i opublikowanie 
przyczyn nieprawidłowości ha 
rtiująćych transport węgla, o-
późniających jego dostawę do 
portu. 

Byłbym w stanie zrozumieć 
kłopoty z wykryciem sprawcy 
braku lokomotywy, wiadomo, 
mamy ich ciągle za mało. 
Nasz tabor wagonów towaro­
wych jest nadal niewystarcza 
jacy i stąd jedno ze źródeł o-
późnień. Skądinąd jednak wie 

Wielkie, złe krasnoludki prze­
szkadzają ofiarnym pracowni­
kom kolei. 

Zaletą naszych obecnych dy 
skusji o gospodarce jest ich kon 
kretność, a przynajmniej być 
powinna. Zaletą jest naukowa 
rzeczowość z punktu widzę 
nia której opracowuje się za­
dania i sposoby ich realizacji. 
Przykładem tego był program 
Wszechnicy „Sztuka liczenia'', 
trudny w odbiorze, bo nasyco 
ny matematyką i niezbyt jesz 
cze zrozumiałą terminologią 
ale przecież uzmysławiający 
ogólne tendencje. I kiedy kon­
frontowałem wykłady Wszech 
nicy z niektórymi faktami wę 
glowego reportażu, zacząłem 
dochodzić do smutnego wnio­
sku, że teoria jeszcze przez 
pewien czas będzie się rozmu 

dioodbiorników tranzystoro­
wych, w tym roku będzie ich 
o 65 tysięcy mniej w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. 
Prawdopodobnie w 1971 roku 
znajdą się w sklepach ulepszo 
ne aparaty tranzystorowe zao­
patrzone również w zakres 
UKF, o lepszych niż obecny*, 
parametrach elektroakustycz 
nych. Będą one jednak zalicgo 
ne do odbiorników klasy III, a 
chyba nie tego oczekują ama­
torzy „tranzystorów". 

Z analiz prowadzonych nie 
tylko w naszym kraju wynika, 
że po okresie dużego zaintere 
sowania telewizorami i zasto­
ju na rynku radioodbiorników 
następuje obecnie renesans po 
pytu na radioaparaty wysokiej 
jakości. Nie możemy jednak 
spodziewać się szybkiego za­
spokojenia tych potrzeb. 

(AR) 

jata z praktyką, bowiem w 
mądrych i słusznych oblicze-
niach nie bierze się pod uwa­
gę działalności krasnoludków 
rozczepiających wagony, do­
czepiających zbyteczne, nisz­
czących burty a zatem i wago 
ny pojemnikami dźwigów z ło 
skotem spadającymi na węgiel 
Być może z kolei ja przesa­
dzam, ale przecież wyliczono 
dokładnie o ile spóźnił się 
transport i jakie z tego tytułu 
zarobki dewizowe nie wpłynę­
ły do skarbu państwa. 

Nie chciałbym, aby moje u-
wagi rozumiano jako przekre­
ślenie przydatności pracowite­
go reportażu „Węgiel, kilome­
try, godziny". Była to pozycja 
naprawdę potrzebna, ilustrują­
ca zjawiska dotychczas raczej 
nie notowane i oficjalnie nie kol 
portowane. Tyle tylko, że brak 
ło paru point, konkretnych in­
formacji na ten temat kto i dla­
czego przeszkadzał transporto 
wi, kto śioiadomie czy nieświa­
domie sypał piaseczek w trybiki 
gospodarki. Jeszcze jeden, dwa 
kroki w głąb problematyki i 
sprawa byłaby jeśli nie cał­
kiem jasna, to o wiele jaśniej 
sza. (zetem) 

P. S. Nie zabierałem dotych 
czas na ten temat głosu, cho­
ciaż denerwowałem się: dla­
czego miły p. Wicherek przej 
muje się wyłącznie pogodą w 
centrum Polski, a zwłaszcza 
nad stolicą. Wczasowicze wy­
kazali mniej cierpliwości i o-
kazuje się, że za parę dni bę­
dzie można oczekiwać od 
PIHM i p. Wicherka progno­
zy dla rejonów wczasowych. 
Niby nic, a cieszy. 
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„Gryf" ner jez. Drawsko 
Wystawie sprzętu turystycznego w 

Czaplinku towarzyszą liczne pokazy 
sprawności sprzętu wodnego. Cieszą 
się one zrozumiałym zainteresowa­
niem licznych turystów — wodnia­
ków. Często po raz pierwszy mają 
oni okazję zobaczenia najnowszych 
zdobyczy przemysłu w tej dziedzi­
nie, jak chociażby prezentowana na 
zdjęciu pneumatyczna łódź typu 
„Gryf" produkcji Grudziądzkich Za­
kładów Przemysłu Gumowego — 
„Stomil". Okazuje się, że „Stomil" 
produkuje nie tylko opony. Podej­
muje on także nową produkcję dla 
rozwijającej się turystyki. Na wy­
stawie w Czaplinku zaznaczył on 
prócz tego swą obecność bardzo po­
mysłowymi, spełniającymi dwojaką 
funkcję fotelami turystycznymi, mo 
gącymi służyć również jako mate­
race. 

Na jeziorze Drawsko prowadzi się 
obecnie badania użytkowe wspom­
niał, aj łodzi, tegorocznej „nowinki" 
przemysłowej. Bada się możliwość 
zastosowania do niej silników mo­
torowodnych. Przeprowadza się pró­
by współdziałania z silnikiem pro­
dukcji radzieckiej (pod kątem ewen­
tualnego eksportu) a także z nowy­
mi silnikami z Nowej Dęby typu 
DE-6, DE-25 i DE-45. Na podstawie 
dotychczas przeprowadzonych prób 
(tu ważna wiadomość dla miłośni­
ków narciarstwa wodnego) stwier­
dzono już, że nowe łodzie pneuma­
tyczne mogą również pełnić funkcję 
łodzi holującej narciarza. 

I jeszcze jedna ciekawostka. „Sto­
mil" jako jeden z pierwszych zakła­
dów w Polsce zaangażował zawodo-

,ęv,fowc|Q „oblatywacza" do prób i atesto 

wania łodzi, do badania jej przydat­
ności i sprawności. W ten sposób 
szybciej doprowadza się do ulepsza­
nia łodzi, polepszania parametrów 
technicznych. Czyni to widoczny na 
zdjęciu Lech Lewandowski, jeden % 
wicemistrzów Polski w sporcie mo­
torowodnym. (ew) 

USTECKA FŁAfcA zrobiła 
na mnie dobre wrażenie. Po 
rządek, ład, niemal na każ­
dym kroku czuje się tu rę­
kę dobrego gospodarza i or­
ganizatora. Dyżurny ratow­

nik siedział w wieżyczce obserwa­
cyjnej, był też dyżurny mttiejant. 
Kąpielisko oznakowane. Choć na 
maszcie powiewała czarna flaga, 
oznaczająca zakaz kąpieli, ratow­
nik bacznie śledził, co się dzieje na 
brzegu. Czuwali także inni ratow­
nicy, dyżurujący na dole, tuż przy 
wodzie. Czynny był też punkt sa­
nitarny. 

Grupa ratowników w Ustce ma 
pod opieką około 800-metrowy od­
cinek brzegu. Po 50 m na ratownika. 
Są łódki, jest nawet szybki „ślizg", 
a w punkcie sanitarnym kompletny 
zestaw środków do ratowania ewen 
tualnych kandydatów na topielców. 

Czy często potrzebne są interwen 
cje? Pomoc? 

Oczywiście, bo zbyt śmiałych, 
wręcz ryzykantów, nie brakuje. Kie 
dy jednak nie skra tira ją apele przez 
megafon, delikwentów wyciąga się 
z wody, zanim zaczną tonąć. 

— Czasem to mamy tylu chętnych 
do zfcyt dalekich wypadów, że za-

Ni E8WI BałfuK u 
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HENRYK SOBOCIŃSKI z War­

szawy: W Gudowie (pow. Drawsko) 
jestem drugi raz. Miejscowość za­
chwalał jakiś wędkarz w „Świato­
widzieTo rzeczywiście wymarzo­
ne miejsce dla wędkarzy. Tu po­
winna powstać stanica wędkarska. 
Pojezierze Drawskie słabo jest roz­
reklamowane, a przecież na Mazu­
rach jest już „za ciasno". 

Sukcesy wędkarskie przyćmiewa­
ją braki — we wsi nie ma klubo­
kawiarni, kiosku Jluchu", do miej­
scowego sklepu przywozi się dwie 
skrzynki oranżady co dwa dni, chleb 
również co drugi dzień, brak kon­
serw. Przydałaby się sezonowa re­
stauracja. 12 letników gotuje w 
kuchni gospodarza. W Drai&sku nie 
można kupić sprzętu wędkarskiego. 

(jaioro) 

KAZIMIERA JANIKOWSKA z War­
szawy: Wpadliśmy tylko z rodziną od­
wiedzić Kołobrzeg. Byłam tu na kura­
cji dwa lata temu. Chce odświeżyć 
wspomnienia. Miła wizyta, bo Kołobrzeg 
coraz ładniejszy. Zwraca uwagą czy­
stość i estetyczny wygląd dzielnicy u-
zdrowlskowej i okolic plaży. Bardzo 
dobre zaopatrzenie — są najrozmaitsze 
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drobne punkty sprzedaży: smażalnie, 
rożna, k±os*i. Sąozę tuz, ze kuracjusze 
nie narzekają i w tym roitu na Drak 
rozrywek. Sama wspominam szczególnie 
świetną bibliotekę uzdrowiskową. Nie­
stety, przykry kontrast z Kołobrzegiem 
stanowi miejsce naszego tegorocznego 
pobytu: Czaplinek. Stanowczo za maio 
trosiu o turystów. Promenada nad piąte 
nyin jeziorem zaśmiecona, zaopatrzenie 
kiepskie, nawet ciastek brak, no i o 
rozrywkach dla przyjeżdżających na ur­
lopy jakoś nie pomyślano. Pochwała na 
leży się natomiast kuchni „Gromady,; 

— bardzo smaczne i urozmaicone posił­
ki. (beś) 

ANDRZEJ GRUDZIŃSKI — eko­
nomista z Wrocławia: Po paru la­
tach przyjechałem ponownie do 
Ustki. Spotkało mnie miłe rozczaro­
wanie. Miejscowość ta nabiera cech 
kurortu. Szczególnie efektowne wra­
żenie robi nadmorska promenada. 
Jej uroda traci jednak z powodu 
różnych budek, w których prowadzi 
się sprzedaż pamiątek, bar szybkiej 
obsługi, czy też sprzedaje kieibaski 
z rożna. Czy doprawdy nie stać 
Ustki na budowę pawilonów handlo­
wych na wzór chociażby Między­
zdrojów i Świnoujścia. Zawodzi rów 
nież w Ustce wizualna informacja 
turystyczna. Brak jest nie tylko 
drogowskazów ale i planów sytua­
cyjnych, co szczególnie rzuca się w 
oczy w rejonie campingu samocho­
dowego, (ex) 

AUGUSTYNA riUEŁKIBWICZ £ Biel­
ska Białej: Pan z „Głosu"? Muszę po­
dziękować za informację z festiwalu w 
P-ołczynie-Ztiroju i o Koiobrzegu. Gdy­
by nie wasze inotatki, to <z pewnością, 
goszcząc nad morzem w pow. siawień-
.sitim, nawet bym nie wiedztaŁa kiedy 
odoy v.*ają się występy, A tak mogliśmy 
wyskoczyć już „na pewniaka" d0 Poł­
czyna -Zdroju i następnie do Ko­
łobrzegu. Zauważyłam, ze caty Połczyn 
-Zdrój żyi festiwalem, za to już poza 
rogatkami miasta informacja była nie­
wielka. A przecież wielu ludzi będących 
na wypoczynku nad morzem czy na po­
łudniu województwa, chętnie pojecha­
łoby na festiwal. Zwłaszcca że wielu 
yrzyjechaio whasnymi samochodami, a 
nie wszyscy przebywają na wczasach 
zorganizowanych. * 

W ogóle wydaje mi się, że każde 
wczasowisko rządzi się własnymi pra­
wami, ma własne życie. Nie ma dość 
energicznych starań o to, aby wczaso­
wicz z Darłowa wiedział wszystko o tym 
co dzieje się w innych powiatach wa­
szego województwa. 

Notował: (el) 

D i L: SOŁTYSIAKOWIE z Dąbrowy 
Górniczej: Cały urlop poświęciliśmy na 
wczasy w Biaiym Borze. Jest tu tak 
pięknie, że postanowiliśmy pozostać na 
drugi turnus. Mamy tu piękną okolicę, 
świeże powietrze, ładne jeziora, dobrze 
zorganizowany program wypoczynkowy 
w ośrodku FWP, smaczne jedzenie itp. 
W Koszalińskiem przebywamy po raz 
pierwszy. W przyszłości będziemy tu 
stale przyjeżdżać. (wape) 

chodzimy w głowę, skąd biorą się 
zniechęceni do życia. Gdyby dobrze 
nie, uważać, to wypiliby cały Bał­
tyk. A co znaczyłyby wczasowis-
ka, tak chętnie zwane „perłami 
Bałtyku", bez wody... 

Ratownik niby żartuje, ale w je­
go głosie brzmi rozdrażnienie. Nie 
tyle męczy czuwanie, co pewność 
poparta doświadczeniem, że lada 
moment znowu jakiś śmiałek zech­
ce dać znać o sobie ryzykanckim 
,pejsem" w morze, a potem — być 
może — głośnym wołaniem o ratu­
nek. 

KOŁOBRZEG, MIELNO — pla­
że również dobrze strzeżone, 
wypoMróone w sprzęt. Co waż­

ne *a pl«ia«k obowiązuje cisza 
w eterze. Cisea, to znaczy, że plażo 
we megafony nie wyrykują najróż­
niejszych melodii i melodyjek, służą 
ratownikom. Dzięki temu plażowi 
goście nie głuchną na dźwięk me­
gafonów, doskonale słyszą głos ra-

„townika, podającego jakiś komuni­
kat cz3r ostrzeżenie. 

W DsrJówku, w dniu naszej wi­
zyty mikrofon i telefon dla ratow­
ników znajdowały się jeszcze w 
biurze kierownika plaży. — Wkrót­
ce będą zainstalowane w wieżycz­
ce obserwacyjnej — zapewnia so­
lennie szef plaży. 

Kąpielisko strzeżone podzielono 
tu na sektory, boje wyznaczają do­
kąd można się kąpać. Lekkie ło­
dzie leżą tuż przy wodzie. Kierow­
nik poznańskiej grupy ratownik ów, 
Ryszard Chęciński, od wielu lat 
spędza lato na służbie w Darłówku. 
Marzy o łodzi z podnoszonym moto­
rem przyczepnym. Inne nie zdają 
egzaminu w sytuacji, kiedy chodzi 
o szybki ratunek i jednocześnie 
trzeba walczyć z falą przybojową, 
wynoszącą łódź na płyciznę. ^ ra­
tować trzeba często. Obok są różne 
ośrodki wczasowe. Mają swoich ra­
towników, a jednak... 

Pewna pani, na materacu wypły­
nęła w morze z plaży ośrodka za-
kladoweero im. Róży Luksemburg. 
Wiatr dopchał ją w rejon plaży 
strzeżonej. Jakby chcąc zrobić ka­
wał darłowskim ratownikom, właś­
nie tam wczasowiczka zaczęła to­
nąć. Im, bo oni odpowiadają za 
bezpieczeństwo ludzi będących w 

KOSZALIN 

22 lipca, WDK, godz. 11—15 — Karna _ 
wał młodości (koncert koszalińskiej or­
kiestry wojskowej, występy młodzieżo­
wych zespołów amatorskich i zespołu 
szkołnegjo z Wismaru, NRD). 

24 lipca, godz. 18,30, Klub MPiK — ot­
warcie wystawy grafiki Łukasza Rogiń> 
skiego z Gdańska. 

24 lipca, godz. 19, — wieczór klubo­
wy z „Dialogiem" w Domku Kata. 

26 lipca, gjodz. 18, w Kościele Mariac­
kim — Koszalińskie Koncerty Organo­
we — Joachim Grubich — organy i Je­
rzy Artysz — śpiew. 

KOŁOBRZEG 

Tl lipca, godz. 17.30, amfiteatr — „Ar­
tyści scen warszawskich — Kołobrzego­
wi" — występ bez-ołatny. 

23—24 lipca, amf&testr — tmpreey 
.,Non_stopu". Grają i śpiewają „Jan­
czarzy" ze swymi solistami, 

23 i 24 lipca, godz. 20.30, — aula Stu­
dium Nauczycielskiego — Teatr Polski 
z Warszawy, sztuka ^cibor-Rylskiego 
„Bliski nieznajomy". 

25—28 lipca, godz. 20 — w amfiteatrze 

rejonie plaży strzeżonej. Wyciąg­
nęli ją (stały lekarz dyżurny plaży 
strzeżonej. Zygmunt Łagocki, po­
mógł i dełikwentka zapewne w przy 
^złości będzie ostrożniejsza. Ale inni? 
Najczęściej grzeszą nieostrożnością 
wczasowicze z ośrodka Zakładów 
im. Róży Luksemburg. Ale i na by­
walców plaży strzeżonej trzeba uwa 
żać, bo przecież w Darłówku jest już 
sporo rowerów wodnych, materaców 
kół i innego sprzętu, który daje 
wiele radości i atrakcji, ale dla 
nieostrożnych i nierozsądnie śmia­
łych jest okazją do szukania ra­
tunku w... głośnym krzyku. 

Co w Jarosławcu? Też czarna fla-
*a. Ratownika ani śladu, chociaż 
biuro .gromadzkie w Naćmierzu ma 
wypisane czarno na białym, że za­
trudnia ratowników na gromadzkiej 
plaży. 

—Gdzie ratownik? Powinien tu 
być... Widzi pan przecież, że czarna 
flaga... Teraz obiad, może jest w 
w stołówce... 

Może. Nie pierwszy raz Jestem 
w Jarosławcu, ratownika jeszcze nie 
widziałem. Wiem za to na pewno, 
że w porze obiadowej też mogą się 
znaleźć kandydaci na topielców. 
Pociecha w tym, że wiele ośrodków 
zakładowych, obozów i kolonii ma 
swoich ratowników. Ale jeśli i oni 
o tej samej porze spożywają posił­
ki, albo również wierzą w magicz­
ne działanie czarnej flagi...? 

W DĄBKACH też są ratownicy, 
już bardziej widoczni. I tu tak 
że liczne ośrodki wczasowe za 

trudniają swoich ratowników. 
Podobnie jest w Łazach, zamiesz­

kałych teraz przez tysiące ludzi, w 
tym wiele dzieci i młodzieży. Wy­
daje się jednak, że szybki wzrost 
popularności mniejszych wczaso-
wisk nie idzie w parze z tempem 
wyposażenia ratowniczych ekip. 
Tuba, dobrze jeśli jest, zastępuje 
mikrofon, bączek wiosłowy — mo­
torówkę, rzadko widać lornetki u 
ratowników, jeszcze rzadziej — funk 
cjonariuszy MO na plaży. 

A ratownicy zakładowi? Trudno 
o człowieka należycie przygotowa­
nego. Zbyt często zatrudnia się jesz 
cze instruktorów wf, bez specjalis­
tycznego przygotowania. 

L. FIGrAS 

— występy zespołu Pleśni i Tańca 
„Śląsk". 

26 lipca, Mała Galeria PDK — werni­
saż wystawy kołobrzeskich plastyków. 

SŁUPSK 

Od 22 do 26 lipca — warszawski cyrk 
„As" 22 bm. premiera o godz. 15 oraz 
0 godz. 19, W czwartek i piątek — o 
godiz. 13, w sobotę i niedzielę — godz. 
15 i 19. 

23 lipca. Klub MPiK — godz. 19 — 
odczyt p.t. „Mongolia, kraj i ludzie" 
wygłosi uczestnik wyprawy wysokogór­
skiej do Mongolii. Zygmunt Cisielski, 

Muzeum Pomorza Środkowego, XII 
Ogólnopolska Wystawa Fotografii Pra­
sowej. Zwiedzanie w gotdz. od 10 do 16, 
we wtorki od godz. 12 do 18. w ponie­
działki i dni świąteczne — muzeum nie­
czynne. 

USTKA 

dwugodzinne przejażdżki po morzu 
statkiem „Natalia". Rejsy w piątki,so-
boty i niedziele, o godrz. 9, 11.30, 14.30 
1 17. w poniedziałki o godz. 9, 11.30 i 
14.30. 

DARŁOWO 

Dwugonfztrane przejażdżki po morzu 
statkiem „Natalia". Rejsy we wtorki 1 
środy o godz. 9, 11.30, 14.30 i 17, w czwart 
ki o godz. 9, 11.30 i 14.30. 

ZTĄ LEGENDĄ zetknąłem się dwa lata 
temu. Było to w okolicach Lubna, w pa 
wiecie wałeekim. Ze znajomym miesz­

kańcem tej wsi wybraliśmy się na ryby do 
pobliskiego jeziora. Moja rola ograniczała się 
tylko do kibicowania. Chciałem po prostu 
zwiedzić okolicę. Znaleźliśmy dogodne miej­
sce do połowu. Małą zatoczkę, która wrzyna­
ła się w trawiaste zbocze, wciśnięte między 
dwie ściany wysokiego lasu. Znajomy zarzu­
cił wędki, a ja obserwowałem doskonale 
stąd widoczną panoramę jeziora. Słoń­
ce odbite w falach dawało kolorowe refleksy. 
Panowała idealna cisza. 

— Patrz, chyba bierze — entuzjazmował 
się znajomy. 

(Wpatrywaliśmy się w wodę. Wówczas zoba­
czyłem szeroki cień. Wypłynął po trawie zza 
naszych pleców i sunął po wodzie jeziora. 

— Chyba samolot — powiedziałem. 
— Ale nic nie słychać? 
Jednocześnie spojrzeliśmy w górę. Tuz nad 

naszymi głowami płynęło w powietrzu ogrom 
ne ptaszysko. Skrzydła nie drgały najmniej­
szym ruchem. Przemknął nad nami jak szybo 
wiec. 

— Co to było? 
— To orzeł, orzeł bielik! Już kilka razy go 

widziałem w tej okolicy — odpowiedział zna­
jomy. Podobno wiąże się z nim bardzo cieką-
** SIlJgi2s». 

Dalszego ciągu, a raczej początku tej histo­
rii dowiedziałem się od wałeckich leśników. 

Podobno w czterdziestym piątym roku, a 
niektórzy twierdzą, że w czterdziestym szó­
stym para orłów bielików uwiła sobie gniaz­
do w niedostępnym leśnym ostępie, na północ 
od jeziora Dobre. W tym samym miejscu, 
gdzie żołnierze 1. Armii Wojska Polskiego 
przerwali hitlerowskie umocnienia na Wale 
Pomorskim. 

— Wła£rrie<!o 
kład nie tam by 
ło gniazdo bie­
lika — wyjaś­
niali mi leśni­
cy. — My zna­
my las. On nie 
ma przed nami 
tajemnic. Histo 
rię tych walk równie dobrze odczytujemy na 
drzewach, jak z otwartej książki. A przecież 
z dokumentów też wynika, że w tym miejscu 
przerwano niemiecką obronę. Ten orzeł to 
przecież symbol. Powiedzcie, czy to tylko przy 
padek, że tam właśnie uwił gniazdo i w tym 
miejscu było ono tak długo? 

Nie umiałem na to odpowiedzieć. Ale i ja 
miałem pytanie: 

— Mówicie, że to gniazdo byjte. To 2**ac®y, 
że jużjgfii orłów nie mat * 

LEGE 
WAMI mmmmmm 

— Niestety, nie ma. Chyba kilka lat temu 
rozpoczęto w tym rejonie wyrąb lasu. Orły 
odleciały. Ale nie tak znów daleko. Pozostały 
w rejonie dawnego Wału Pomorskiego. Podob 
no kilkakrotnie widywano je nad jeziorem w 
okolicach Lubna. One nigdy stąd nie odejdą. 
Przecież rozumiecie, że nie mogą z tych oko­
lic odlecieć.... 

Minęły dwa lata od tego czasu. Nie wiem, 
czy orły tam jeszcze są. Ale nawet jeśli ich 

nie ma, to by­
ły wystarcza­
jąco długo, aby 
podtrzymać le-
gezkdę o orle 
bieliku, który 
przyleciał tu w 
ślad za pol­
skim wojskiem 

T O TYLKO jedna z legend związanych 
z Wałem Pomorskim. Kiedy ją pozna­
łem, zacząłem zbierać następne. Tajem­

nicze i smutne, a także pełne optymizmu. Od 
pamiętnych lat wojny minęło ćwierć wieku. 
Z każdym rokiem legendy i podania wzboga­
cane są o nowe wątki. Opowiadają je leśnicy 
i mieszkańcy wiosek położonych aa dawnym 
szlaku Wału Pomorskiego. 

Opowiadają na przykład o skarbach i doku 
mentach zakopanych przez esesmanów z gru­
py dywizyjnej „Ernst". Jest podobno takie 
miejsce w lasach między Zdbicami i Nadarzy 
carni, które kryje tę tajemnicę. Przyznaję, że 
bezskutecznie usiłowałem je odszukać. Ludzie 
powiadają, że w tym miejscu nic nie rośnie. 
Zapadła ziemia tworzy regularny prostokąt. 
Nie ma na tym kawałku błotnistego gruntu 
ani jednego drzewka, ani trawki. To miejsce 
wygląda tak niesamowicie, że kto tylko na­
tknie się na nie, natychmiast ucieka, 

Jesotcze inaa legetuda głosi o samotnym gro­
bie polskiego żołnierza, poległego w walkach 
o przełamanie Wału Pomorskiego. Podobno 
przed śmiercią prosił towarzyszy, aby pocho­
wano go tam, gdzie został śmiertelnie ranny. 
Chciał, aby na jego grobie nie składano zer­
wanych kwiatów. Polne kwiaty miały rosnąć 
dookoła grobu i cieszyć się życiem. Ludzie 
uszanowali jego ostatnią wolę. Na leśnej mo­
gile nikt dotąd nie złożył wiązanki kwiatów, 
chociaż, jak twierdzą, grób jest często porząd 
kowany przez okolicznych mieszkańców. 

Tych legend jest więcej. Nie sposób wszyst­
kich opowiedzieć. Najnowsze są nie mniej 
piękne od starych słowiańskich podań/ doty­
czących Pomorza. 
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Na kołobrzeskiej plaży* 
Fot. J. Patan 

LATO — choć sprzyja uro­
dzie, odsłania niestety 
również jej braki. Stary 

to kłopot i zmartwienie ko­
biet zarówno młodych jak i 
tych urodzonych „trochę 
wcześniej". Plażowy kostium 
i suknia z dekoltem ukazują 
usterki, którymi żadna z ko­
biet nie chce się chwalić. Nie 
wiele jednak kobiet, nawet 
tych systematycznie pielęgnu 
jących swoją twarz zadaje so­
bie trud zadbania również o 
dekolt. 

Nie jest to sprawa prosta 1 
łatwa, zwłaszcza ze sama na­
tura wykazuje tu wielką prze 
wrotność — gnębi nawet nasto 
łatki. W wieku dojrzewania 
grozi trądzik młodzieńczy w 
wieku dojrzałym nierzadko na 
szyi pojawiają sie brzydkie, 
brunatne plamy ,trochę póź­
niej — naczyniaki, rogowace­
nia, znamiona itp. Urody nie 
dodaje też drugi podbródek 
ani „solniczki", a już szyja 
bezlitośnie uiswnis metry!-" 
urodzenia. Ten nie najbar­
dziej estetyczny rejestr przy­
taczamy po to, aby panie spo 
rządziły mini-remanent i za­
rządziły solidną pielęgnację de 
koltu. 

Ruch na świeżym powietrzu, 
słońce i woda, a zwłaszcza ką 
piele morskie, to wierni 

sprzymierzeńcy kobiety w jej 
zabiegach o zachowanie uro­
dy. Jak wszędzie jednak — o-
bowiązują tu umiar i rozsąde* 
O ile bowiem słońce ma zba­
wienny wpływ na trądziko-
we kłopoty nastolatek, jego 
nadmiar szkodzi kobiecie w 
wieku dojrzałym. „Po trzy­
dziestce" skóra, szyi. ramion i 
samego dekoltu nie znosi nad 
miernego wysuszenia. Na gwał 

wiązują nie tylko twarz ale 
również częściowo dekolt. 

Skutecznym sposobem pieleg 
nacji skóry dekoltu jest ma­
saż. Wykonany jednorazowo 
nie zda się na nic, wykonany 
nieumiejętnie przyniesie wię­
cej szkody niż pożytku. Dla­
tego też zabieg ten powinien 
być przeprowadzony w gabine­
cie kosmetycznym. podobnie 
zresztą jak wszystkie drobne 

Bezmetrgki... 
towne opalanie reaguje przed 
wczesnym zwiotczeniem, pla­
mami barwnikowymi i innymi 
bardzo przykrymi skutkami. 

Podstawowe przykazanie 
brzmi: nie dopuścić do nad­
miernego odtłuszczenia skóry. 
Po myciu trzeba koniecznie 
wklepać w dekolt trochę kre 
mu odżywczego, takiego same 
go jaki stosujemy przy pielęg 
nacji twarzy. A nawilżające 
maseczki ze świeżego twaroż­
ku lub roztartych świeżych o-
woców — bo przecież każda 
kobieta przynajmniej na urlo 
pie będzie Je stosować — obo 

zabiegi mające na celu usnlę-
cie zeszpeceń dekoltu. 

Chusteczki, sznury korali, oz 
dobne naszyjniki, przemyślna 
kołnierze sukienek — wszyst­
ko to sprzyja tuszowaniu 
ków dekoltu, poprawia samo­
poczucie kobiety. Ale jedno 
jest pewne: tylko systematycy, 
na dbałość i pielęgnacja skóry 
może zapewnić wygląd „bez 
metryki", A na duże „wyde­
koltowane" okazje, dodatko­
wo polecamy kremy podkła­
dowe, pudry f odpowiednio 
dobraną biżuterie. 

Iga 

Strachy 
w pałacu 

W Goryszewie (pow. 
białogardzki) znajdują 
się w lesie ruiny neogo­
tyckiego pałacu. Miesz­
kańcy wsi twierdzą, że 
w zamczysku w nocy 
straszy. Ponoć ostatni je 
go właściciel był czło­
wiekiem ogromnie to­
warzyskim, urządzał 
wspaniałe bale, i nie zno 
sił samotności. Teraz nie 
może pogodzić się z fa­
ktem, że pałac jest o-
puszczony, pozostawiony 
na uboczu i rzadko od­
wiedzany. Snuje się 
więc po komnatach i 
ukazuje się zwiedza­
jącym. Ma nadzieję, 
że tym sposobem przy­
pomni ludziom o zabyt­
kowym zamczysku, (az) 

i 

Modne kapelusze 
Rys. K. Schrader 

Kot czy zajcjc 
Napoleon Bonaparte w czasie 

swoich militarnych podróży był — 
krótko co prawda, ale był — w Kar­
linie (pow. białogardzki). Zatrzymał 
się tam w karczmie usytuowanej w 
rynku, w zabytkowym budynku 
zwanym obecnie domem Napoleona. 
W czasie tego pobytu omal nie do­
szło do tragedii w rodzinie kucha­
rza wielkiego wodza. Wobec braku 
żywności znakomity kucharz przy­
rządził swemu panu kota w potraw­
ce, podając go jako zająca. Napoleon 
spożył danie z wielkim apetytem i 
chwalił kucharza za jego kunszt. 
Ktoś „usłużny" doniósł jednak wo­
dzowi, co jadł naprawdę. Wiadomość 
ta tak rozeźliła Napoleona, że skazał 
niefortunnego kucharza na karę 
śmierci. Na szczęście dla skazanego 

jeden z polskich oficerów wytłuma­
czył Napoleonowi, że kot w języku 
myśliwych oznacza zająca. Bonapar 
te wyjechał z Karlina przekonany, 
że polskie zające są znakomite. 

(az) 

Tam, gdzie kiedyś 
konie w butach chadzały 

Tam kiedyś konie w butach cha­
dzały, a węgorze łapało się na grze­
bienie. Końskie buty —- to po prostu 
drewniane chodzidła zakładane na 
kopyta, co pozwalało zwierzętom po 
ruszać się swobodnie nawet po grzę 
zawiskach, zaś węgorzowe grzebie­
nie, to zmyślne narzędzie połowu. 

Trafimy do tej wsi jadąc drogą ze 
Słupska do Smołdzina. Wizytówką 
historycznej już przeszłości Kluk 
jest zagroda, znajdująca ńę zaraz 
przy wjeździe do wsi. 

Dom, coś jakby „trojakH i zabudo 
wania gospodarcze — ogrodzone 
płotem z pionowo nabijanych żer­
dzi. Na podwórzu studnia z żura­
wiem. Niby wszystko, co ludziom na 
co dzień potrzebne a jednak dziwna 
to zagroda. Ponad trzcinowymi strze 
chami nie unoszą się dymy świadczą 
ce o roznieconym w kuchni paleni­
sku, podwórze zarasta trawa. Ina­
czej było tu jeszcze przed dwudzie­
stu laty, kiedy dom należał do z 
dawna zamieszkałej w Klukach ro­
dziny Kótschów, chlubiących się 
swym słowińskim rodowodem: Za­
budowania odkupiono, a z czasem 
znalazła się tu charakterystyczna ta 
b l i c z k a  z  n a p i s e m :  M U Z E A L N A  Z A  
GRODA SŁOWIŃSKA — KLUKI. 

Słowińcy są spokrewnieni — w 
sensie powinowactwa kulturowego 
—- z Kaszubami. Zamieszkiwali oni 
w okolicach jeziora Łeba ,a jeszcze 
na początku naszego wieku można 
ich tyto spotkać, pozą gtufaggi, jśło 

nież w pobliskim Smołdzinie oraz 
takich wsiach jak Ciemińskie, Żele 
zińskie, Pawełki. Liche gleby żywi 
ły marnie, więcej dać mogły wody. 
Rybołówstwo stało się więc dla Sło-
wińców zajęciem ważniejszym od 
rolnictwa. W muzealnej zagrodzie 
nie brak na to dowodów. 

Urządzono ją starannie, chociaż 
bardziej kierując się intuicją niż au­
tentycznymi wzorcami. To jednak, 
co zdołano zebrać, penetrując Kluki 
i okoliczne wsie — z rybackich Ro­
wów w pow. słupskim sprowadzo­
no oryginalny szałas złożony z 
dwóch nie nadających się już do 
połowów łodzi — mówi o Słowiń-
cach wiele, zwłaszcza o ich znojnej 
pracy. W domu, który kiedyś zajmo 
wały trzy rodziny, jedno z mieszkań 
jest niejako autentyczne. Obok me­
bli, niezbędne sprzęty, naczynia, a 
nawet takie drobiazgi jak miniatu­
rowa kołyska do zabawy czy jajka 
z cybuchem. Ciekawostką mogą być 
oryginalne kuchnie z otwartymi pa­
leniskami, gdzie gotowało się w za­
wieszanym nad ogniem kociołku. Bu 
dynki gospodarcze zapełniają narzę 
dzia rolnicze, rybackie, gospodar­
skie ,a m. in. dziwne w kształcie ule 
wyplatane ze słomy tzw. koszki. 

„Muzealna zagroda słowińska" Jeart 
czynna dla zwiedzających każdego dnia 
— prócz poniedziałków i dni poświątecz 
nych — w godz. 10—16, we wtorki w godz. 
12—18. Wszelkich informacji związanych 
z tą interesującą placówką kulturalną 
udziela także słupskie Muzeum Porno-
rsa (msi -

Dla 3,5 iys. gości 
Z każdym rokiem rozszerza się w 

Kołobrzegu sezonowa baza noclego­
wa, organizowana w kwateraoJi pry­
watnych przez instytucje rekreacyj 
no-turystyczne. Na tegoroczne lato 
kołobrzeżanie udostępnią na ten cel 
prawie 3,5 tys. miejsc noclegowych 
dla przyjezdnych gości. Z tej liczby, 
700 miejsc rezerwuje na własne po­
trzeby hotel „Skanpol". a 685 — 
PTTK, które zapewniło sobie 235 
miejsc na zorganizowane wczasy i 
430 — dla uczestników wycieczek. 
Najwięcej kwater prywatnych wyko 
rzysta w bieżącym sezonie OST 
„Gromada", która zdoJala zagwaran­
tować 1.111 miejsc wczasowych oraz 
600 dla obozów sportowych i mło­
dzieżowych. 

O rezerwę noclegową w Kolobrze 
gu zadbała również STW „Turysta" 
która przeznacza w tym roku około 
400 miejsc w kwaterach prywatnych 
dla swych wczasowiczów. 

(woj) 

NA TURYSTYCZNYCH SZLAKACH 

Jeżeli jesteśmy w Koszalińskiem, 
warto pojechać na Kaszuby. Do By­
towa, a stąd na małą wycieczkę pie 
szą nad jezioro Mausz. Tra^a 20 km. 

Wychodzimy z miasta w kierunku 
północno-wschodnim kołowym szla,% 
kiem „Wzniesień Moreny Czołowej". 
W odległości około 4 km ośrodek wy 
poczynkowy i kąpielisko nad jezio­
rem Jeleń. Jezioro czyste, ładna pla 
ża, a sam ośrodek dobrze urządzony 
— na miejscu restauracja, kawiar­
nia, parking, boiska sportowe i wy­
pożyczalnia sprzętu wodnego. 

Droga wzdłuż zachodniego brzegu 
jeziora prowadzi do dwóch kaszub­
skich wiosek — Pomysk Wielki i Po 
mysk Mały. W nich zabudowanie 
drewniane i ryglowe. W XIX w. lud 
ność z Pomyska Wielkiego gorąco 
protestowała przeciwko zniesieniu 
polskich nabożeństw i zakazom uży 
wania mowy polskiej. Doszło nawet 
do zaburzeń na tym tle, o czym czy 
tamy u etnografa F. Tetznera. 

W pobliżu projektowany rezerwat 
„Jez. Głęboczko". Jezioro oligotro-
ficzne, położone wśród morenowych 

bowiem w górnym biegu t«j rzeki 
nierzadko biorą lipienie i pstrągi! 

Można też uprawiać żeglarstwo, al 
bo wybrać się do pobliskiego Parcho 
wa, do starszych mieszkanek, posłu­
chać o tutejszych „krośnjatach", czę 
sto wyręczających zmęczone gospo­
dynie w domowej pracy. Sympatycz 
ne „to są krasnoludki, tylko „pod-
korbiać" ich nie wolno. Przedrzeźnia 
ne zamieniają się w złe demony i mo 
gą szkodzić zwierzętom w stajni, po­
targać przędzę albo pochować drob­
ne przedmioty. 

Albo posłuchać o zmorach, czarów 
nicach i diable. Zmora nie była 
groźnym demonem. Tylko trapiła 
swoje ofiary, a najczęściej niestałych 
mężczyzn i niewiernych kochanków. 
Jeśli w czasie trapienia schwytano 
zmorę — wtedy przestawała nią być. 

Opowiadają, jak to przyszła zmo^ 
ra z innej ziemi i ustawicznie mę­
czyła pewnego chłopca. Aż doradzo­
no mu: „weź zatkaj dziurkę w 
drzwiach albo przewlecz przez nią 

POMYSK WLK. 
O-
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. MAUSZ GOCCZ2WO BiTTÓW 

pagórków porośniętych lasami buko 
wy mi. W nim lobelia, brzeżyca jed-
nokwiatowa i inne rzadkie rośliny. 

W Pomysku Wielkim zostawiamy 
za sobą szlak „Wzniesień Moreny 
Czołowej" i skręcamy na wschód. 
Mijamy wieś Żukówko, zabudowaną 
na starym planie i przepływowe Je­
zioro Żukowskie, w sąsiedztwie któ­
rego — we wsi Jamno — jest dość 
dogodny punkt wodowania dla spły­
wów kajakowych rzeką Słupią. 

Jesteśmy w niewielkim, przepięk 
nym rejonie turystycznym o niezwy 
kle urozmaiconej rzeźbie terenu, pię 
knych lasach, w których jagód 
i grzybów w bród, i licznych jezio­
rach. 

Do największych z nich należy 
jezioro Mausz — długa około 6 km 
rynna połodowcowa: Powierzchnia 
500 ha, głębokość 30 m. Czyste i ryb 
ne, bardzo zachwalane zwłaszcza 
przez amatorów szczupaków. W je­
ziorze bierze początek szlak kajako 
wy rzeką Słupią. I znów zachęcamy 

sznurek, a kto ten sznurek weźmie, 
zmora za nim poleci. 

Zatkał chłop dziurkę w drzwiach 
i wtedy zobaczył bardzo ładną dziew 
czynę w łóżku. Bardzo go prosiła, 
aby dziurkę w drzwiach odetkał, ale 
chłop tego nie zrobił. Została zmora 
u chłopa, ożenił się i miał z nią dzie 
ci. Kiedy dzieci podrosły, zmora 
zn&w zaczęła prosić, żeby ją wypuś­
cić. Najpierw zaczęła prosić starsze 
dziecko, potem młodsze. Wprawdzie 
dzieci miały surowy zakaz — młod­
sze dziurkę odetkało. Wte$y zmora 
uciekła. 

A my wracamy szosą przez Po­
mysk Wielki, skąd już autobusem 
dojeżdżamy do Bytowa, albo krótszą 
drogą na wprost przez Golczewo, Ce 
chynki i Rzepnicę. Jest to bardzo 
przyjemna droga powrotna, ale tyl­
ko dla piechurów dobrze orientują­
cych się w tereni* 

MARIA SZOT 

KRZY-
20WKA 

BYTÓW — obecna siedziba władz po­
wiatowych — był ty latach 1329—1410 w 
rękach Zakonu Krzyżackiego, który roz 
budował tu zamek i miasto, nadając 
pierwotnej osadzie prawa miejskie (134G 
r.). St^d też w herbie Bytowa widnieje 
do dzis zamek z okolr.ymi murami i bra 
mą na froncie, zwieńczoną spiczastym 
dachem. Wewnątrz murów znajdują się 
dwie wieże zakończone również strzelis­
tymi dachami, a między nimi — trójkąt 
na tarcza z krzyżem zakonnym. 

Gród w Bytowie istniał już prawdopo 

dobnie w okresie wczesnośredniowiecz­
nym (IX—XI w.). Do końca XIII stulecia 
Ziemia Bytowska była pod władzą mo-
narchow polskich, a w okresie rozdrob­
nienia feudalnego — książąt Pomorza 
Gdańskiego. Po przejściowym panowa­
niu Krzyzaków, zamek bytowski zdoby 
ły po bitwie grunwaldzkiej wojska Wła 
dysiawa Jagiełły. W roku 1454 zames 
wraz z miastem zajęli w imieniu Kazi­
mierza Jagiellończyka gdańszczanie. W 
roku 1519 książę zachodniopomorski Bo­
gusław X potwierdził prawa miejskie 
Bytowa. 

Po pierwszym rozbiorze Polski miasto 
wraz z całym województwem pomorskim 
weszło w granice królestwa pruskiego. 
Traktat wersalski w roku 1919 nie przyz 
nał Bytowa niepodległej Polsce, choć 
miasto leżało o kilkanaście kilometrów 
od granicy Rzeczypospolitej. Ziemia 1 
towska odegrała jednak szczególni® 
chlubną rolę w walce z naporem niem­
czyzny. 

W czasie ostatniej wojny Bytów został 
zniszczony w 70 proc. Powrót miasta do 
Macierzy przyniósł mu ponowny rozkwit 

(w) 

Z podanych niżej wyrazów należy sa­
modzielnie ułożyć krzyżówkę. Z kolei 
— posługując się szyfrem liczbowym od 
1 do 38 — odczytać hasło na czasie. 

Wyrazy 3-literowe: KRA, NU1. ULE 
4-literowe: EPIK, ŁEBA, NEMO, 

PRĘT, SŁOŃ, TRYM. 
5-literowe: ARTEL, BYTÓW, CHAOS. 

ENIAC, EOCEN, TRAKT. 
6-literowe: BACIAR, KŁOPOT, MESZ-

TY, OBCĘGI, PIEPRZ, REZEDA, TRO­
TYL, WESELE. 

7-literowe: EREMITA, RZUTNIK. 
8-llterowe. UCZNIACY, WIĘCIERZ. 
Rozwiązania — koniecznie z dopiskiem 

„Krzyżówka nr 5 z herbem" — prosimy 
nadsyłać pod adresem naszej redakcji w 
terminie 7-dniowym. Prosimy o podawa 
nie adresu swojego stałego miejsca za­
mieszkania. 
Do rozlosowania: ZEGAREK NA RĘKĘ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NB 4 
Z HERBEM 

NIK CHÓD2 PO WYDMACH NADMOR­
SKICH! 

ZEGAREK NA RĘKĘ za bezbłędne roz 
wiązanie krzyżówki nr 3 z herbem, wy 
losowała Maria Mereżyńska, Gwiazdów-
ko, p-ta Żukowo, pow. Sławno. _ 
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RADZIMY 

RYCZAŁTY ZA NOCLEGI 
JV PODRÓŻACH 
SŁUŻBOWYCH 

Czytelnik, Sławno: — Jak 
wysokie są rycŁaifcy za noc­
legi w pouróżacu siuzoo-
w,>iih oraz jakie przep»sy re 
guuiją te sprawy.' 
Zgoanie z § 1 uuiwały Rady 

Ministrów nr 91 z kó maja 
j.961 r. w sprawce r> . ditów 
-a noclegi w podróżacn siużbo 
wych (lvi. P. nr 21, poz. 173 z 

oi. V. 1969 r.) ustalona zosta­
ła ; następująca wysokość ry­
czałtów za każciy nocleg w 
podróżach służbowych; 1) 70 
ziotych — w Warszawie, 2) oO 
ziotych — w Krakowie i Poz­
naniu, 3) 50 zł — w Cieszynie, 
Gdańsku, Olsztynie, Słubicach 
Szczecinie i Zgorzelcu, 4) 40 zł 
— w Częstochowie, Gdyni, Lu 
blinie, Katowicach, Kielcach. 
Kołobrzegu, Koszalinie, Sopo­
cie, Świnoujściu, Toruniu. 
Wrocławiu i Zakopanem, 5) 35 
złotych — w Giżycku, Jeleniej 
Górze, Mikołajkach, Ostródzie, 
Słupsku i Szklarskiej Porębie. 

Ryczałty określone w § 1 o-
bowiązują w następujących 
okresach: 1) w Warszawie — 
przez cały rok, 2) w Krako­
wie i Zakopanem — od 1 stycz 
nia do 31 marca i od 1 czerw­
ca do 30 września, 3) w Poz­
naniu — od 1 czerwca do 30 
czerwca, 4) w pozostałych 
miejscowościach — od 1 czer­
wca do 30 września, (zet) 

GAZOWNIA MA RACJĘ 
C. Z., Koszalin: — Zwróci 

łem się do gazowni o spraw 
dzenie (moim zdaniem) zie 
działającego gazomierza. Po 
sprawazcmu go przez mon­
tera okazało się, że gazo­
mierz działa prawiciuowo. 
Czy słusznie gazownia doma 
ga się 50-ziotowej opłaty za 
kontrolę gazomierza.'' 
Gazownia domagając się o-

platy za skontrolowany gazo­
mierz postępuje zgodnie z za­
rządzeniem ministra gospodar 
ki komunalnej i Państwowej 
Komisji Cen nr UR-V-11/40/ 
5 "Jednocześnie wyjaśniamy, 
iż opłaty pobierane są wyłącz 
nie~w przypadku, jesii rekla­
macja użytkownika gazomie­
rza okaże się niesłuszna i kon 
trolowany gazomierz nie wy­
kazuje odchyleń od normy. 

(zet) 
CZŁONEK 
KAi)x ROBOTNICZEJ 
ROZLICZA SIĘ... 

Czytelnik ze Świdwina: 
Jestem członkiem rady ro­
botniczej, czasem wyjeż­
dżam siużbowo. Która kla­
sa pociągu wówczas mi 
przysługuje? 
Wobec wątpliwości, która 

klasa pociągu przysługuje 
członkom rad robotniczych 
wyjeżdżającym służbowo w 
sprawach związanych z peł­
nieniem obowiązków człon­
ków rady, Ministerstwo Fi­
nansów w piśmie z dnia 
24 XI 1957 r. nr BA 2916/57 
wyjaśniło, że w odniesieniu 
do członków rad robotniczych 
należy stosować takie klasy 
ppciągu, jakie im przysługują 
w zakładzie pracy z tytułu 
zajmowanego stanowiska. 

(dsz) 
ODZIEŻ OCHRONNA 
KOWALI 

B. K., pow. Szczecinek: 
— Jestem kowalem w PGR. 
Jaka odzież przysługuje us­
tawowo mnie i pomoc­
nikowi podkuwacza? 
Zgodnie z tabelą norm o-

dzieży specjalnej dla pracow­

ników zatrudnionych w jed­
nostkach podległych Min. Roi 
nictwa na stanowisku pracy 
kowala i pomocy podkuwacza 
przysługuje następująca o-
dzież ochronna i sprzęt och­
rony osobistej: ubranie dreli­
chowe na 12 miesięcy, fartuch 
kowalski na 36 miesięcy, trze 
wiki przemysłowe na 24 mie­
siące, okulary ochronne do 
całkowitego zużycia i czapka 
drelichowa na 12 miesięcy. 

J^lnocześnie informujemy, 
że zgodnie wyjaśnieniem 
Min. Rolnictwa — głównego 
inspektora bhp z 30 listopada 
196f r. nr ohp-123-27 — za­
kład pracy zobowiązany jest 
do wydania pracownikom o-
dzieży ochronn.ej^ i sprzętu o-
chrony osobistej od dnia 
przyjęcia do pracy oraz każ­
dorazowo z chwilą upływu o-
kresu zużycia danego sortu o-
ćzieży czy obuwia, (zet) 
ALIMENTY 
DLA NIE PRACUJĄCEJ 
MAŁŻONKI 

J. J. Koszalin: — Czy ma! 
żonce przysługują alimen­
ty, jeśli nie pracuje i jest 
w ósmym miesiącu ciąży? 
Stosownie do art. 23 i 27 

kodeksu rodzinnego i opiekuń 
czego małżonkowie obowiąza 
ni są do wzajemnej pomocy 
dla dobra rodziny oraz do za­
spokojenia potrzeb rodziny — 
każdy według swych sił i 
swych możliwości. 

Jeśli zaistniała taka sytu­
acja, że mąż pozostawił nie 
pracującą żonę w daleko po­
suniętej ciąży, tak że nie mo­
że ona otrzymać pracy, ani 
nie posiada własnego mająt­
ku, to mąż zobowiązany jest 
do płacenia żonie alimentów 
przez okres ciąży i okres po 
porodzie, dopóki będzie ona 
niezdolna do pracy. 

(Zion-W) 
EKWIWALENT PIENIEŻNY 
W ZAMIAN ZA URLOP 

Czytelnik ze Świdwina: 
— Ze względów material­
nych chciałbym nie wyko­
rzystywać urlopu w natu­
rze, lecz otrzymać zań ekwi 
walent, ale pracodawca nie 
chce o tym nawet słyszeć. 
Tymczasem znam przypadki 
wypłacania ekwiwalentu. 
Urlop jest przeznaczony dla 

wypoczynku, a nie w celu 
uzyskania dodatkowego do­
chodu. Dlatego zakład pracy 
ma obowiązek udzielania urlo 
pów w naturze i nie wolno 
mu zamiast urlopu wypłacić 
pracownikowi odpowiedniej 
kwoty pieniędzy, choćby na­
wet pracownik wystąpił z ta­
kim wnioskiem. Wyplata ekwi 
walentu za urlop jest jednak 
niekiedy koniecznością. Cho­
dzi o sytuacje, w których u-
dzielenie urlopu w naturze 
jest już niemożliwe i tylko w 
tej formie to uprawnienie mo 
że być zrealizowane. Otóż 
ekwiwalent pieniężny przy­
sługuje wówczas, gdy: 

1) nastąpiło już rozwiąza­
nie stosunku pracy (np. za o-
bopólnym porozumieniem), 

2) nastąpiło wygaśnięcie sto 
sunku pracy (np. na skutek 
ponad miesiąc trwającej nie­
obecności pracownika z powo 
du odbywania kary pozbawię 
nia wolności), 

3) pracownik został powo­
łany do zasadniczej lub okre­
sowej służby wojskowej i nie 
wykorzystał należnego mu ur 
lopu. 

Być może "zatem przypadki, 
o jakich Pan pisze, dotyczyły 
wspomnianych wyżej sytuacji. 

(dsz) 

Nad jeziorem. 

SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO-WYTWÓRCZA KÓŁEK ROL 
NICZYCII W KOBYLNICY, ul. Główna 1, zatrudni natych­
miast: 10 MURARZY, 4 CIEŚLI, 2 STOLARZY BUDOWL., 
15 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do mon. 
tażu oraz INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 
do Pracowni Projektowej. Podania wraz z dokumentami 
przyjmuje Sekcja Zatrudnienia, od godz. 7 do 15. 

K-2190-0 
KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPRZĘ­
TEM ROLNICZYM „AGROMA" ODDZIAŁ W WAŁCZU, 
al. Zwycięstwa Wojska Polskiego 52 zatrudni z dniem 
1 sierpnia 1970 r. TRAKTORZYSTĘ na ciągnik ursus C-4011. 

K-2205-0 
KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
ZIEMNIACZANEGO W SŁUPSKU, ul. Poniatowskiego 27, 
zatrudni natychmiast pracowników na stanowiska: ŚLUSA­
RZY, DEKARZY, SPAWACZY, ELEKTRYKÓW, ROBOT­
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH mężczyzn i kobiety. 
Zgłaszać należy się w Przedsiębiorstwie. IC-2193-0 

TANIO sprzedam meble używane 
(komplet stołowy i kuchnię). Ogią 
dać: godz. 16—18 Słupsk, pl. Z wy 
Cięstwa 9/2. Gp-2988 

SAMOCHÓD warszawę 204 sprze 
dam. Koszalin, uL Matejki 13/9, 
telefon 37-20. Gp-2921 

SAMOCHÓD warszawę M-20 sprze 
dam. Koszalin, ul. Płowce 8/1. 

Gp-2972-0 

SPRZEDAM pałki do perkusji o-
raz tanio sprzedam składaną wio-
słowo-żaglową łódź typu „Mewa", 
namiot trzyosobowy. Słupsk, te­
lefon 56-49. Gp-2983 

SPRZEDAM dom jednorodzinny 
— 4 pokoje, budynek gospodar­
czy, ogród 14 arów (woda e. o) 
Człuchów, telefon 4o3 po siedem­
nastej. G-2998 

SPRZEDAM gospodarstwo 6 ha z 
zabudowaniami, sadem, stawami 
rybnymi — 3 km od Przemyśla 
Domin, Kmikowce. G-2395 

DWA konie, platformę sprzedam. 
Kobylnica, ul. Główna 21, pow. 
Słupsk, Binkowski. Gp-2984 

KOMPLET stołowy mebli sprze­
dam. Słupsk, Zawadzkiego 5/35, 
po godz. 19.30. Gp-2985 

SKODĘ 1181 sprzedam. Słupsk, ul. 
Konopnickiej 15/3a. Gp-2386 

SPRZEDAM zdekompletowany 
silnik wartburga 311. Słupsk, tei. 
51-80. Gp-2937 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
6 ba ziemi — 2 km od Słupska, Za 
budowania nadające się aa ho­
dowlę lub warsztat. Oferty „Głos 
Słupski" pod nr 2989. 

Gp-2989 

-Lecą latka,lecą,ale 
premie też.! 

K-2052 

ZAKŁAD stemplarslci pieczęci 
kauczukowych, który był czaso­
wo nieczynny, wznawia swe u-
sługi. Henryk Hora, Koszalin, pl. 
Wolności 4/3, tel. nr 53-92. 

Gp-2978-G 

DOMEK lub czę£ć domu na przed 
mieściu Słupska, kupię. Oferty 
„Głos Słupski" pod nr 2981. 

Gp-2981 

UlBEL Teodor Koszalin, Krasic­
kiego 1 zgubił dowody: rejestra­
cyjne samochodu, legalizacji tak-
sometra, opłaty karty rej., wpła 
ty PZU, koncesję, pozwolenie na 
broń myśliwską, książeczkę osz­
czędnościową SOP oraz inne do­
kumenty. Gp-2i* 

j GRZEGORZ Pikutowski zgubił 
patent sternika jachtowego. 

Gp-2979 
GOSPODARSTWO rolne 2 ha, dom 
stodoła, sad — pilnie sprzedam. 
Edward Ryba Ciężkowice, pow. 
Tarnów Stawiska 28G, woj. kra­
kowskie. 

Basen kąpielowy w Głuchołazach jest jednym z najład­
niejszych w kraju obiektów tego typu. 

CĄF -=» Okoński 

TECHNIKUM ROLNICZE 
WYDZIAŁ 

KORESPONDENCYJNEGO 
KSZTAŁCENIA 
ROLNICZEGO 
W SŁUPSKU 

ul. Szczecińska 79, 
tel. 43-80 

przyjmuje zapśsy 
do 5 i 3-letniego 

Korespondencyjnego 
Technikum Rolniczego. 

Komplety dokumentów na 
leży przesyłać pod adre­
sem Szkoły do 15 sierpnia 
1970 r. 

K-2203-0 

PREZES Sądu Wojewódzkiego w 
Koszalinie unieważnia zagubioną 
legitymację służbową nr 1to, wy 
.stawioną na nazwisko Kazimiera 

Gp-2330 i — st. lejestrator Sądu Powia 
| Łoweso w Słupsku. K-2186 

f ; SZKOŁA Podstawowa nr 1 w Zło ycieńcu zgłasza zgubienie legityma 
eji szkolnej uczennicy Grażyny 

Gp-2D94 j Polak. 

KIEROWNICTWO Szkoły Podsta­
wowej w Toporzyku, pow. Świd­
win zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnej nr 70 Bożeny Łojko. 

G-2996 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 
PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dniu 23 VII 1970 r. 
od godz. 13 do 19 
w miejscowościach 

powiatu Szczecinek: 
Czarne Wielkie, Winna Góra, 

Komorze, Sikory, Nowe 
Drawsko. Czaplinek 

cegielnia, Rowik, Żerdno, 
Kuźnica Drawska, Prosinko 

wieś i Prosinko kolonia, 
Stare Drawsko, Karolinek: 
W dniach od 23 VII godz. 8 

do 28 VII godz. 15 
Vi Rusinowie kolonia pow. 

Świdwin 
Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycz­
nej. K-2200 

PRZEDSIĘBIORSTWO Budownic 
twa Rolniczego w Kołobrzegu u-
nieważnia skradzione pieczątki o 
następującej treści: Dział Przy­
gotowania Produkcji Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolnicze­
go w Kołobrzegu, ul. Janiska fi 
oraz Starszy technik Działu Przy 
gotowań Produkcji (—) Jan Sud 
riikowicz. » K-2202 

DYREKCJA Państwowego Techni 
kum Rolniczego im. St. Staszica 
w Szczecinku zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej nr 72/(78/69 na 
nazwisko Hamerska Henryka. 

K-2185 

ZAMIENIĘ jeden pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuchnią. Słupsk 
Niemcewicza 5/20. Gp-2980 

POTRZEBNA pomoc domowa na­
tychmiast. Zapewnia się mieszka 
nie. Słupsk, Świerczewskiego 3/1, 
tel. 44-07. Gp-2922 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią 
lub pokoju niekręnujacego w Ko 
szalinie na 1 rok. Wiadomość: Ein 
ro Ogłoszeń. Gp-2f)33 

KURS spawania gazowego wy­
uczający zawodu na ksirżeczkę 
spawacza organizuje w Słupsku 
Zakład Doskonalenia Zawodowe­
go. Po egzaminie praca zapew­
niona w Przedsiębiorstwie Na­
prawy Autobusów w Słupsku. Za­
pisy przyjmuje ZDZ Słnosk, ul. 

Grodzka, 9 tel. 20 03. K-2181-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W SŁUPSKU 
informuje PT KLIENTÓW, że 

PRALNIA MIEJSKA W SŁUPSKU 
ul. M. Buczka 22, tel. 52-80 

po przeprowadzonej modernizacji IM 

świadczy usługi pralnicze | 
indywidualne oraz dla jednostek uspołecznionycfii m 

w zakresie: 
prania bielizny, ubrań roboczych 
prania i prężenia firan J|! 

oraz 
® czyszczenia chemicznego odzieży. 

USŁUGI WYKONUJEMY £| 
SOLIDNIE, TANIO, SZYBKO. 

Przyjęcia od jednostek uspołecznionych odl/ywajĄ się 11 
w punkcie przyjęć, przy ul. M, Buczka 22. 
Przyjęcia indywidualne odbywają się i 
przyjęć: 
— przy ul. M. Buczka 22 
— przy ul. Wojska Polskiego 20 
— przy pl. Armii Czerwonej 2. 
Na życzenie klientów duża partia bielizny 
może być przewożona transportem MPGK. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
' W ZŁOTOWIE 

o r g a n i z u j e  
OCHOTNICZY HUFIEC PRAC* 
typu dochodzącego, 9-mieeięczny 

dla młodocianych w wieku od 16 do 19 tai 
Z POWIATU ZŁOTOWSKIEGO 

W czasie pobytu w OHP junacy przyuczą się do H-
siępujących zawodów: 

# MURARZ-TYNKARZ 
0 BETONIARZ-ZBROJARZ 
# CIEŚLA BUDOWLANY 

ewentualnie brakujące wykształcenie oraz uzupełnią 
podstawowe. 

Warunkiem przyjęcia do OHP jest: dobry stan zdro­
wia, pozwalający na wykonywanie pracy fizycznej, 
zgoda rodziców i zgłoszenie w terminie do 15 sierpnia 
1970 r. 

W czasie pracy junacy otrzymają odpłatne umun­
durowanie oraz nieodpłatnie odzież ochronną i roboczą 
zgodnie z UZP w budownictwie. 

Wynagrodzenie miesięczne wynosi 600,— ri. 
Dla zamiejscowych istnieje możliwość zakwatero­

wania. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia PBRol. w Złotowie, gdzie należy również składać 
podanie o przyjęcie do OHP. 

K-2197-0 

! 
UWAGA! UWAGA! 

WŁAŚCICIELE I UŻYTKOWNICY GRUNTÓW! 
W z y w a  s i ę  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  i użytkowni­

ków gruntów do NATYCHMIASTOWEGO ZLIKWI­
DOWANIA CHWASTÓW, a zwłaszcza: 

OSTÓW, OSTROŻENI i MLECZY 
podlegających obowiązkowi zwalczania zgodnie z Za­
rządzeniem nr 1/69 Prez. WRN w Koszalinie z dnia 
22 I 1969 r. 

Osoby fizyczne i prawne nie likwidujące chwastów 
na użytkowanych gruntach — w myśl ww. Zarządze­

nia będą karane w trybie przepisów karno-administra 
cyjnych bez dodatkowego upomnienia. 

WOJEWÓDZKA STACJA 
KWARANTANNY I OCHRONY ROŚLIN J ^ 
W KOSZALINIE 

K-2199-0 

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE W, 
SZCZECINIE zatrudni w Koszalinie i Kołobrzegu INSPEK­
TORA do pracy terenowej. Wymagane wykształcenie śred­
nie handlowe lub gastronomiczne i praktyka w handlu albo 
średnie ogólnokształcące i praktyka w handlu. Szczegóło­
wych informacji dotyczących pracy i płacy udzieli Ekspo­
zytura WPH w Koszalinie, ul. Matejki 9/1. K-2187-0 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SŁAWNIE, ul. Polanowska 41 zatrudni w ramach obowią­
zującego planu: 6 OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO, 
20 MURARZY-TYNKARZY, 4 SLUSARZY-ZBROJARZY. 
Przedsiębiorstwo gwarantuje: bezpłatne zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym lub w kwaterach na budowach, odpłat­
ne wyżywienie, zwrot kosztów przejazdu celem odwiedze­
nia rodziny, po przepracowaniu wszystkich dni w okresie 
poprzednim (co najmniej 2 miesiące) oraz możliwość otrzy­
mania dodatku z tytułu rozłąki, w wysokości 18 zł za każdy 
przepracowany dzień pracy, zgodnie z obowiązującymi w 
tym zakresie przepisami. K-2189-0 

Przyjmiemy do pracy natychmiast pracowników z wykształ 
ceniem wyższym na stanowiska: KIEROWNIKA DZIAŁU 
EKONOMICZNEGO i STARSZEGO INSPEKTORA KSIĘ-j 
GOWO-FINANSOWEGO. Zgłoszenia w PREZYDIUM WO­
JEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ, WYDZIAŁ KOMUNI­
KACJI, ZARZĄD DRÓG LOKALNYCH w Koszalinie, ul. 
A. Lampego nr 34. K-2188-0 
MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W 
WAŁCZU przyjmie do pracy INŻYNIERA lub TECHNIKA 
BRANŻY SANITARNEJ. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia na miejscu w MZBM lub telefonicznie w godz. od 7 
do 15 codziennief nr tel. 350. Po okresie próbnym przedsię­
biorstwo zapewnia mieszkanie. K-2192 

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BU­
DOWLANE W SZCZECINKU, ul. 28 Lutego 20, zatrudni od 
1 sierpnia 1970 r. KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZE­
NIA. Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne lub 
ogólnokształcące z odpowiednią praktyką oraz KIEROWNI­
KA BUDOWY ze średnim wykształceniem technicznym i u-
prawnieniarni budowlanymi i kilkuletnim stażem pracy. Wa 
runki pracy i płacy do uzgodnienia. Poza tym zatrudnimy 
natychmiast każdą liczbę DEKARZY na stałe i dorywczo, 
na dobrych warunkach wynagrodzenia. Praca w akordzie 
zryczałtowanym oraz premia do 30 proc. Informacji udziela 
Dział Kadr. K-2191-f 



W interesie dwóch tysięcy 
kombatantów 

— Dlaczego nie ma pana 
Skrzyneckiego? — rolnicy-
-osadnicy są zdumieni, jeśli 
przewodniczący komisji po­
święconej ich sprawom 
gdzieś akurat wyjdzie. Przy­
zwyczajono się, że działacz 
ten gros swego wolnego cza­
su poświęca pracy spoiecznej. 
W czasie naszych odwiedzin 
w Zarządzie Oddziału Powia­
towego ZBoWiD zastaliśmy 
go nad dokumentami rolnika, 
który dopiero po 25 latach 
ubiega się o przyznanie praw 
osadniczych. 

Spotkaliśmy także Floria­
na Pawlaczyka — członka ko 
misji interwencyjnej. Około 
4—5 godzin dziennie poświęca 
on na wyjaśnianie różnego ro 
dzaju, skarg i nieporozumień 
w sprawach mieszkaniowych, 
zawodowych, dotyczących róż 
pego typu świadczeń i wielu 
innych. Członkowie ZBoWiD, 
zwłaszcza poszkodowani, czę­
sto szukają pomocy swej orga 
nizacji. Pełni ona volens no-
lens rolę biura pisania podań, 
Wielkiej Encyklopedii Pow­
szechnej, biura informacji 
czy komisji rozjemczej. 

Przypadków, w których 
interwencja jest szczególnie 
potrzebna, jest wiele. Ot — 
pierwszy z brzegu wyjęty z 
rejestru spraw załatwionych. 
Członek ZBoWiD wyjechał 
leczyć się, zaś w tym czasie 
jego dziecko musiało skorzy­
stać ze szpitala. Ponieważ nie 
miało ono legitymacji, rodzi­
nę obciążono wysokim ra­
chunkiem, zaś w wyniku nie-
uiszczenia opłaty komornik 
zaczął zajmować mienie. 
Wówczas członkowie komisji 
interwencyjnej OP ZBoWiD 
wystąpili o wstrzymanie eg­
zekucji i postarali się załat­
wić dziecku legitymację. 

Lekarz med. Janina Geller 
towa, przewodnicząca komisji 
socjalno-bytowej i zdrowia, 
a także członek Prezydium 
Zarządu Oddziału, wiele go­
dzin poświęca na rozpatrywa 
nie podań, próśb, roszczeń 
członków, którzy chcą podjąć 
leczenie, starają się o rentę 
itp. 

Jan Barański, sekretarz ko 
misji weryfikacyjnej, bada 
przeszłość osób, ubiegają­
cych się o przyjęcie do 
ZBoWiD, kieruje ich do urzę­
dów, które wystawiają żąda­
ne zaświadczenia, pomaga za­
łatwić formalności itp. 

Trudno tu wymienić nazwi 
ska wszystkich działaczy, dzię 

Jufro 
na Stadionie 

650- lecśa 
Z okazji 28. rocznicy Manifestu 

Lipcowego — Komitet Kuitury Fi 
zycznej i Turystyki wspólnie z 
klubami sportowymi Czarni i 
Piast organizuje jutro na Stadio­
nie 650-lecia dwie ciekawe impre 
zy sportowe. O godz. 14 rozpocz­
nie się mityng lekkoatletyczny z 
udziałem czołowki zawodników 
Piasta. Rozegrane zostaną konku­
rencje biegowe kobiet na dys­
tansach 100, 3;,o i 600 metrów, o-
raz mężczyzn na dystansach 100, 
400, 800 i 1500 metrów, a także sko 
ki — w dal i wzwyż oraz rzuty 
kulą, dyskiem i oszczepem. 

O godz. 17 rozpocznie się mecz 
piłkarski pomiędzy drużynami 
drugoligowej Olimpii Poznań i 
Czarnymi. 

Zespół Olimpii prowadzi obec­
nie znany trener H. Szczepański, 
dzięki któremu warszawska Gwar 
dia powróciła do I ligi, a wystą­
pią w nim m. in. tacy zawodnicy 
jak Domagała, Kurzeja, Cyranka 
Wojciechowski i Drewniak. 

Wyjazd na Kolonie 
DO niwar i Łoazi 
Przypominamy dzieciom, 

które zakwalifikowane zo­
stały na drugi turnus kolo 
nii w Kowarach, że dziś 
nastąpi ich wyjazd. Zbiór­
ka w szkole nr 5 przy ul. 
B. Prusa o godz. 17.30. 

Jutro natomiast, 22 bm. 
w ramach drugiego turnu-
fu, wyjeżdżają dzieci na 
wypoczynek do Łodzi. 
Zbiorą się one w tej samej 
fzkole o godz. 18. 

Organizator obu kolonii 
Inspektorat Oświaty — 

przypomina wszystkim wy­
jeżdżającym, że muszą 
wziąć ze sobą ważną lęgi-
tgrmację szkolną, 

ki którym słupska organiza­
cja zoowidowsKa tak wiele 
roni aia swej dwutysięcznej 
rzeszy członków. Zresztą — 
nie tylko dla nich. Dość przy 
pomnieć sobie byłych bojow­
ników, jak nie starając się na 
wet o zwrot kosztów podró­
ży wyjeżdżają do odległych 
nieraz miejscowości, aby po­
dzielić się wspomnieniami z 
młodzieżą. Ostatnio Central­
ny Ośrodek Szkoleniowo-Po-
lityczny ZSP w Rowach nade 
słał do Zarządu Oddziału 
specjalne podziękowanie. 

A oto przegląd niektó­
rych, tegorocznych osiąg­
nięć słupskiej organizacji 
zbowidowskiej. Przyjęto 
143 nowych członków, zor­
ganizowano 5 nowych kół. 
22 osobom przyznano lecze­
nie sanatoryjne, 103 — bez 
zwrotne zapomogi. Zalatwio 
no 57 spraw interwencyj­
nych. 6 rolnikom przyzna­
no prawa osadników woj­
skowych. Zorganizowano 
ponad 200 spotkań, w któ­
rych uczestniczyło 20 tys. 
osób. 
Dane te mówią o niebaga­

telnym wkładzie pracy, doko 
nanym przez bezinteresow­
nych działaczy. (aka) 

W roku przyszłym 
punkt konsultacyjny W.S.I. 

Dyskusje na temat powołania w Słupsku punktu 
konsultacyjnego koszalińs kiej Wyższej Szkoły Inżynier­
skiej trwają już niemal od chwili powstania tej uczel­
ni. Debatowano o tym nie raz na posiedzeniach egzeku­
tywy Komitetu Miasta i Powiatu PZPR, a ostatnio w 
czerwcu br., na którym oceniano działalność stowarzy­
szeń zrzeszonych w NOT. Władze partyjne i admini­
stracyjne Słupsku prowadziły na ten temat rozmowy, 
a ich efektem jest niedawna wizyta w Słupsku kierow­
nictwa W. S. I. z rektorem doc. inż. Jerzym Smoleńskim 
na czele. W skład delegacji wchodzili ponadto: dzie­
kan Wydziału Mechanicznego doc. dr inż. Jerzy Biał­
kowski, kierownik zespołu obrabiarek i opiekun kie­
runku technologii budowy maszyn, dr inż. Tadeusz Kar­
piński oraz kierownik zespołu TBM dr inż. Mieczy­
sław Skiedrzyński. Spotkali sie oni z czołowym akty­
wem partyjnym i gospodarczym miasta Słupska, któ­
remu przewodniczył I sekretarz KMiP PZPR, dr Jan 
Stępień. 

REKTOR doc. J. Smoleń­
ski omówił bardzo wni­
kliwie i szczegółowo 

sprawy, związane z powoła­
niem w Słupsku punktu kon­
sultacyjnego. Kierownictwu 
uczelni, jak podkreślił, zale­
ży na ułatwieniu kandydatom 
ze Słupska studiowania na 
W. S. I. Okazuje się, że obec­
nie na wszystkich kierunkach 
wydziałów mechanicznego i 
budowlanego studiuje 65 
słupszczan. Dodajmy że wie­
lu mieszkańców Słupska re-

£ mmmmm 
DZIS CAPSTRZYK 

Jak już informowaliśmy, w 
przeddzień Lipcowego Święta 
a więc dziś, odbędzie się na 
placu Zwycięstwa uroczysty 
capstrzyk. Rozpocznie się on 
o godz. 18. Władze Słupska li­
czą na liczny udział w cap­
strzyku mieszkańców miasta 
oraz dzieci i młodzieży przeby 
wającej u nas na koloniach. 

Pod pomnikiem na tym pla 
cu, a także o godz. 13 pod pom 
nikiem żołnierzy poległych o 
wyzwolenie naszych ziem na 
Cmentarzu Komunalnym — 
złożone zostaną wieńce i wią­
zanki kwiatów. 

JUTRO ŚWIEŻE PIECZYWO 

Jak nas poinformowało kie­
rownictwo Oddziału WSS, w 
dniu Lipcowego Święta sklepy 
tej spółdzielni prowadzić będą 
sprzedaż świeżego pieczywa. 

Mieszkańcy Słupska przyjmą 
tę wiadomość na pewno z du­
żym zadowoleniem. Szeroki 
asortyment pieczywa będzie 
do dyspozycji w godzinach od 
11 do 19 w supermarkecie oraz 
w godzinach od 7 do 14 w skle 
pach nr nr: 1 przy ul. Wojska 
Polskiego, 73 przy ul. Szczeciń 
skiej, 58 przy ul. Zamenhofa. 
22 przy ul. Marchlewskiego. 
25 przy ul. Kaszubskiej i 39 
przy ul. Garncarskiej. Prócz 
pieczywa można będzie w tych 
sklepach kupić także nabiał i 
napoje. 

* 

(o) 

zygnuje w trakcie roku m. in. 
ze studiów zaocznych, gdyż 
baTdzo niedogodne sa dojazdy 
kolejowe do i z Koszalina. 
W tei svtuacji powołanie 
punktu konsultacyjnego w 
Słupsku w pierwszym okre­
sie przede wszystkim o kie­
runku mechanicznym — jest 
więcej niż wskazane. Nie jest 
to jednak możliwe ze wzglę­
dów organizacyjnych już w 
roku bieżącym i dlatego u-
zgedniono, że punkt powoła­
ny zostanie w roku akade­
mickim 1971/72. Tak więc od 
kwietnia roku przyszłego 
przyjmowane będą zapisy, a 
od czerwca przystani się do 
organizowania kursów przy­
gotowawczych. Punkt konsul­
tacyjny mieścić się będzie w 
budynku M5odzy zakładowej 
Szkoły Zawodowej przy ul. 
Szczecińskiej. 

WSZYSTKIMI sprawami, 
związanymi z powoła­
niem punktu zajmie się 

społeczny komitet na którego 
czele stanął dr Jan Stępień, 
a w skład jetro werbli m. la.: 
sekretarz KMiP PZPR — mgr 
Izabela Daszczyńska, d—ek-
torzy większych zakładów 
produkcyjnych, przede wszy­
stkim branży medalowej oraz 
przedstawiciele kierownictwa 
W. S. I. Równocześnie powo­
łano roboczy zespół organi­
zacyjny w składzie: przewod­
niczący — inż. Arnold God-

Puigiruioc Ustkę 

Frontem do mona 
USTKA, godzina 10 rano. 

Na plaży już komplet wcza­
sowiczów. Z głośników pły­
nie tekst porannego powita­
nia: 

— Dzień dobry państwu. 
Kierownictwo ośrodka oraz 
ratownicy życzą przyjemnego 
wypoczynku. Przypominamy, 
że dziś... lipca. Imieniny ob­
chodzą... Temperatura powie­
trza... wody... 

Następnie ten sam komuni­
kat w języku angielskim Sym 

[ patycznie i przyjemnie. Można 
I powiedzieć europejski styl.I nie 

ma w tym wiele przesady. Od 
kilku lat obserwujemy stale 
podnoszący się poziom przy­
gotowania usteckiej plaży do 
sezonu. Co roku wczasowicze 
spotykają wiele nowości w po 
staci np. nadmorskiej prome­
nady czy nowego sprzętu. 

W połowie lipca, rozmawia 
liśmy z kierownikiem ustec­
kiej plaży — Ludwikiem Li­
powiczem. 

— Jakie spostrzeżenia na 
początku sezonu? 

— Przede wszystkim w ro­
ku bieżącym z zadowoleniem 

obserwujemy mniej zniszczeń 
sprzętu i urządzeń plażowych. 
W ubiegłym roku do tej pory 
mieliśmy już 20 zdewastowa­
nych koszy. Obecnie tylko nie 
liczne są lekko uszkodzone. 
Niewątpliwie jest to wynik 
ciągłego nadzoru oraz więk­
szej kuitury wczasowiczów. 
W nocy plaży pilnuje m. in. 
trzech stróżów. 

Kiedy dopisuje pogoda, 
sprzętu jest za mało. Dużym 
powodzeniem cieszą się rowe 
ry wodne. W tym rGku na 
plaży jest ich dziesięć. Przyda 
łoby się znacznie więcej. Od 
dwóch lat mamy doskonałą 
radiofonizację — mikrofony 
umieszczone są w głównym 
punkcie ratowniczym. Peini 
tam dyżur starszy ratownik 
— absolwent AWF, Wiesław 

ratownicy przygotowujący się 
do egzaminów kwalifikacyj­
nych. Musieliśmy przyjąć ta­
ki system pracy, ponieważ 
zdarzają się przypadki, że mi­
mo czarnej flagi wczasowi­
cze kąpią się w morzu, a o 

Hałaburda. Z wieży — do­
skonały widok na całą plaże 
i morze. Czego nie dostrzegą 
ratownicy ze stanowisk plażo 
wych, zauważy starszy ra­
townik. 

— Ilu ratowników czuwa 
nad bezpieczeństwem? 

— Na ośmiu stanowiskach 
i czterech łodziach dyżuruje 
codziennie, bez względu na 
pogodę — 17 ratowników. Po­
nadto pomagają społecznie 

wypadek nie trudno. 
— Czy to jedyny przykład 

łamania plażowego regulami­
nu? 

— Jest ich więcej. Bez 
przerwy musimy przypomi­
nać, że materace nie są sprzę 
tem pływającym. Natomiast 
niepoprawni wypuszczają się 
na nich daleko w morze. Po­
za tym sporo kłopotów mamy 
z dziećmi. Matki zapominają 
o swych pociechach, a te bez­
trosko wchodzą na głęboką 
wodę. Warto więc jeszcze raz 
przypomnieć rodzicom, że 
dzieci do lat siedmiu mogą 
znajdować się na plaży tylko 
pod stałą opieką dorosłych. 

Zanotował: 
ANDRZEJ MASLANKIEWICZ 

lewski, główny inżynier Słup­
skich Zakładów Sprzętu O-
krętowego, mgr Tadeusz Ja­
recki — instruktor KMiP 
PZPR, dr inż. Tadeusz Kar­
piński z W. S. L, mgr Witold 
Liszkowski — przewodniczą­
cy Miejskiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego i mirr 
Stanisław Nożewski — dyrek­
tor Międzyzakładowej Szkoły 
Zawodowej, (o) 

Tatuowane 
homary 

W Vancouver (Kanada) specjal­
nie wynajęty przez władze pra­
cownik zajmuje się... tatuowa­
niem homarów. Dokonywane to 
jest oczywiście pod narkozą. Cel 
tego dziwnego przedsięwzięcia 
jest całkiem praktyczny: od 18: 

roku Kanadyjczycy uporczywie 
usiłują przesiedlić homary z Oce 
anu Atlantyckiego do Pacyfiku 
— ale przetransportowane skoru­
piaki giną gdzieś bez śladu. Odna 
lezienie tatuowanych homarów u-
łatwi uczonym zbadanie tras ich 
migracji. (WiT-AR) 

m R / %  
PROGRAM I 

1322 m oraz UKF 97,« I 57,64 MBz 

na dzień 21 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.00, 8.00, 7.00, 6.00, 10.00, 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00. 20.00, 23.00, 
24.00. 1.00. 2.00. 2.55. 

6.10 Skrzynka PCK. 6.15 Mozaika 
muzyczna. 6.30 Muzyka. 6.45 Kai. 
rad.. 6.50 Pol. tance ludowe. 7.20 
Turniej poiSKich zespołów instru­
mentalnych. 7.35 Mei. rozrywkowe. 
7.50 Gimn. 8.05 Public, międzynaro­
dowa. 8.15 Gra Polska Kapeia pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego. a.00 Kon 
cert muzyki popularnej. 9.-i8 Dia 
przedszkoli i dziedziców wiej­
skich. 10.05 „Mojej ankiety perso 
nainej punkt 35" — fragm. lu.25 
Polska muzyka ludowa. 10,50 Tech 
nika na co dzień. 11.00 Muzyka 
dla wszystkich. 12.25 Więcej, le­
piej, taniej. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Muzyka ludowa Bel­
gii. 13.15 Reportaż z II kieleckie­
go Festiwalu Pieśni Patriotycznej 
13.40 Mel. i rytmy. 14.0C Pisarz i 
książka — aud. o tworcŁości T. 
Nowaka. 14.30 Z polskie; muzyki 
klasycznej. 15.05—16.00 Rndioferie 
16.05 Ze śyiata opery, itf.30— I8.0O 
Popołudnie z młodością. 18.50 Mu 
zyka i aktualności. 19.30 Koncert 
życzeń. 20.25 Mel. i piosenki znad 
Wisły. 20.47 KtOnika sportowa. 
21.00 C obrotach spraw przyziem 
nych — aud. 21.20 Studio klasycz 
ne „Bruhl" — słuch. 23.10 Przeglą 
dy i poglądy. 23.20 Gra zespół roz 
rywkowy. 23.40 Rytmy tanecze do 
północy. 0.05 Kai. rad. 0.1C—3.00 
Program nocny z Katowic. 

PROGRAM Ot 

363 m oraz UKF 69,92 MH» 

na dzień 21 bm. (wtorek) 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 
9.30, 12.05. 14.00, 16.00, 19.00, 22.00, 
23.50. 

6.20 Gimn. 6.40 Opinie ludzi par 
tii. 6.50 Muzyka i aktualności. 
7.15 Rytmy na dziś. 7.50 Mozaika 
muzyczna. 8.45 Kwadrans melodii. 
9.00 Mozaika muzyczna. 9.3t> Z zy 
cia ZSRR. 9.55 Koncert estradowy 
10.25 Kto się z czego śmieje. 10.bń 
Z cyklu: Historyczne recitale 
wielkich artystów. 11.47 J. I. łia-
endei Concerto grosso D-dur cp. .1 
nr 6. 12.25 A. Bax Poemat symf. 
12.4J Gitara i trąbka w mu­

zycznym dialogu. 13.Ot) Rosyjska 
rriuzyisa operowa. 13.40 „Zbieg z 
Wyspy Świętej Heleny" — fragm. 
pow. 14.05 Studio Wczasowe. la.oo 
Koncert. 16.05 Z melodią i piosen 
ką dookoła Polski. 16.43—18.20 Pro 
gram rozgłośni warsząwsko-mazo-
wieckiej. 18.20 Widnokrąg. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Konc. rozrywk. 
19.30—22.00 Wieczór literacko-mu-
zyozny. 21.16 Z nagran solistow. 
21.30 ..Starachowice anno domini 
1&70" reportaż literacki. 21.52 Mu 
zyczne migawki filmowe. 22.27 
Wiad. sportowe. 22.30 Rad. Klub 
Eksporterów. 22.50 Wiersze. 23.00 
Polska muzyka współczesna. 

PROGRAM IH 

UKF 97.6 t 67.94 MHs 

na dzień 21 bm. (wtorek) 

17.00 Program wieczoru. 17.05 Co 
kto lubi. 17.30 „Salamrabo" — 
ode. pow. 17.40 Muzyka i film. 
18.00 Ekspresem przez świat. 18.05 
Gazeta miasta Łodzi 18.25 Anto­
logia polskie] piosenki. 18.45 Mel. 
Adriatyku. 19 00 Naokoło świata. 
19.15 Antologia polskiej piosenki. 
19 35 Bydgoskie pół na pół — ma 
gazyn. 20 20 Nowe, nowsze ł naj­
nowsze 21.00 Dawnych wspom­
nień czas. 21.20 Rozszyfrowuje­
my piosenkę. 2L40 Na poboczu 
wielkiej polityki. 21.50 S. Moniusz 
ko — A Mickiewicz „Sonety krvm 
skle". 22.00 Fakty dnia. 22.1.18 
Gwiazda si-.dmiu wieczorów, 22.15 
.Nagrody » odznaczenia'* — ode. 
pow. 22.45 Między flamenco a sir 
tos 23.00 Głos poety 23.05 Po Opolu 
przed Sopotem. V3.50—24.00 Na dob 
ranoc śpiewa L. Ivanova. 

COGDZIE KIEDY : 

21 WTOREK 
Daniela 

Sekretariat redakcji i Dział 
Ogłoszeń czynne codziennie od 
godz. 10 do 16, w soboty od go­
dziny 10 do 14. 

^telefony 
COM, 

97 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

In i. kolej. 32-51 
Taxi: 

39 09 — ul. Starzyńskiego 
38-Ć4 — pi. Dworcowy. 

Taxi bagaż. 49-80 

OYIUHY 
Dyżuruje apteka nr 32 przy uU 

22 Lipca 15, tel. 28-44. 

@«^¥ST/imr 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 12 do 18. 
Wystawa „XII Ogólnopolska Wję 
stawa Fotografii Prasowej". 

7.a >iii,oWV — czynny od 
godz. 12 do 18. 

KLUB „EMPIK" przy BL Za­
menhofa — wystawa fotografie* 
na — pt. „Pamiętniki litewskie w 
Polsce". 

Z.ĄOROT>A SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH — czynna od godz. 12 
do 18. 

Di 1 pu o 
MILENIUM — w remoncie.'' 
POLONIA — Angelika i sułtan 

(franc., od łat 16) pan. 
Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 i 

20.30. 

USTKA 
DELFIN — Powrót rewolwerów 

ca (USA, od lat 14). 
Seanse o godz. 16, 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA - Szalony koń (USA. 

od łat 11) pan. 
Seans o godz. 19. 

—•— j ig»in 

(P %OSZALIM 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69.92 MBz 
na dzień 21 bm. (wtorek) 

7.15 Serwis dla rybaków. 7.17 
Ekspres poranny. 16.05 Melodie 
dla wczasowiczów. 16.25 Przeglą­
damy nowe książki. 16.30 KWCS 
przed zmianami aud. E. Kaiser. 
16.40 Grają orkiestry PR. 16.55 Mu 
zyka i reklama. 17.00 Przegląd a-
ktualności wybrzeża. 17.15 Kosza­
lińskie spotkania muzyczne w 
opr. M. Slowik-Tworke. 18.15 Ser 
wi? dla rybaków. 21.16 Sprawozd. 
z Ogólnopolskiego Wyścigu Kolar 
SKiego. 

prElEWIUA 
na dzień 21 bm. (wtorek) 

10.00 , Dom" polski film. TV. 
11.20 Przerwa. 
16.40 Program dnia. 
16.45 Dziennik. 
16.55 Telewizyjny Ekran Mło­

dych. 
J8.40 Złota Płyta dla Mieczysła 

wa Fogga.. Udział biorą: Mieczy­
sław Fogg i zespół Baby-Jagi. 

19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.00 „Ojcowie i dzieci" — tele 

wizyjny film dokumentalny z 
cyklu Polska (ode. I). 

20.10 „Dom" — polski film TV. 
21.25 „Wyspy szczęśliwe" — śpie 

wa Anna German. 
21.45 „Zawsze rodzi się chleb" 

— pol. film TV. 
22.10 Dziennik. 
2?.30 Śpiewa Jarema Stępowskl 

— film telewizyjny. 
22.50 Program na jutro. 

KZG zam. B-190 S-6 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
organ KW PZPR. 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin, ul. Alfreda 
Lampego 20. Telefon Redakcji 
w Koszalinie centrala 62-61 
do 65. 

„Głos Słupski" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego** Słupsk 
pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Te 
lefony: sekretariat łączy z kie 
równikiem — 51-95; dział ogło­
szeń 51-95, redakcja — 54-66. 

Wpłaty na prenumeratę (tnie 
sięczna — 15 zł, kwartalna — 
45 zł, półroczna — 90 zł, rocz­
na— 180 zł) przyjmuj* urzędy 
pocztowe listonosze uraz od­
działy „ftudb". 

Wydawca; Koszalińskie Wy 
dfwnictwo Prasowe. R:* 
„PRASA" - Koszalin ni. A 
Lampego 20. 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin 
uL Alfreda Lampego Ift. 
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GŁOS pg 201 (5594) 

bie nienawiścią. 
Odpłacenie podobną miarą 

oyio jednak niemożliwe. Rów-
iałoby się zwycięstwu tego 
najgorszego, co uosabiał fa­
zy zm. Zresztą niepojęty o-

;rora zbrodni popełnionych w 
mieniu Niemiec wywołał u 

wszystko zależy 
dyplomatów 

^,i żadnego nie byłoby stwami. Warunkiem podstawo odruchy mające hamować go-
już oparcia przeciw nie- wym tego jest uznanie przez towość podjęcia procesu nor' 
zmierzonej nienawiści, któ NRF polsko-niemieckiej grani malizacji 
rą zdołaliśmy rozniecić cy na Odrze i Nysie za osta- Nacjonalistyczna prawica chcia 
nrzeeimkn snhio «. irtsznrt teoTTis łat,y oddziałać przede wszystkim przeciwtco soote u zoszysz leczną. ,, , na młodsze pokolenie obywateli 
kich lookoł narodow . 3ie zależy od dy- jako bardziej skłaniające 

(T. Mann plomatow. W ich mocy jest przy Się akceptacji tego •,co zastało 
n n h g ? t 0 ^ a C  £ k l a < *  b ę d ą c y  d o  p r z y j ę  w c h o d z ą c  w  d o j r z a ł e  ż y c i e .  P r ó -

JDaktOr Faustus ) noSjS c^ucbiffrzywVdHe7ąc?mS°r?e 

Niemiecki humanista gU"Tynwt
wstale 

pisał te słowa w 1944 r. ta przyjęta i ratyfikowana przez tiwej- mfmYIckrego rewilirate-
Był przekonany, ze jeśli ®p,?^efzens^ra«- ̂ OZe • yc 

v
ty ko re niu i zapewnienia kontynuacji te 

;ły koalicji antyhitlerowskiej procesu hStorylznego. z'ozonego so nurtu w dalszej historii Nie-
gniotą ostatecznie militarną Dla rzeczywistej normaii ^T;\, 
otęgę faszystowskich Nie- zac^' tei obejmującej strefę psy ^asz stosunek do młodego 

-niec WÓWC7as nikt i nic nie ch.OA°Sli społecznej i prowadzą- pokolenia NRF, od którego za 
Ti^ec, wówczas niKt i nic nie cej d0 zmiany charakteru sto- \e±y przyszłość tej prawdzi-
•słoni jego narodu przed rOZ- sunkow międzyludzkich w szero- «.»««« e.Ac.r,„i,A,-,T ~ 
oetaną przezeń przeciwko so- kim ^go słowa sensie, nie wy- we3 normalizacji sto^onkow z 

y starczy podpis rządu NRF pod narodem polskim, jest prosty, 
układem ani jego ratyfikacja Zdajemy sobie sprawę, że nie 
przez Bundestag., Muszą dokonać u J *1 ± ó nreSierzem się zmiany jakościowe w posta- c"ce ono zyc poa pręgierzem, 
wie społeczeństwa NRF i repie- pod jakim opinia światowa u-
zentujących go sił politycznych stawiła ich ojców. Z wielu roz 
wobec narodu polskiego. Musi o- m/, • w ' _ 
dejść bezpowrotnie w przeszłość 1 spotkań Z młodymi Oby 
nurt rewizjonisty czno-nacjonaiió- watelami NRF wiemy, Że 
tyczny polityki bońskiej. większość z nich poczuwa się 

Podoony polski warunek peł cjQ odpowiedzialności za zbrod 
vielu odruch bszsiły. Coz zns noj prawdziwej norrQ3.liz3.cji, starszej gGnsrsicjij posi3-

-yły wobec ludobójstwa ludz a nie tylko oficjalno-urzędo- dajac jednocześnie w' różnym 
de kary, jakimi karze się po- wej, nie może nikogo w Bonn stopniu świadomość odpowie-
jedynczych przestępców. ^ zaskakiwać. Społeczeństwo dzialności, jaka z tego tytułu 

Klęsska sama w sobie, ktÓTą polskie ma nie tylko prawo, ciąży na narodzie niemieckim, 
historia tylekroć traktowała ale obowiązek wobec swej yj pełnym sensie jest to re-
jako najwyższą karę za agre- własnej przyszłości i wykazy- fleksem samoobrony psychicz-
sję, nie wydawała się tu żad- wać szczególne uczulenie na te nej Nikt nie chce żyć obar-
ną karą. Pojęcie kary było w wszystkie elementy w polity- czońy piętnem winy ojców, 
ogóle niewyobrażalne. Żaden ce niemieckiej, które mogłyby ieży też w naszym, pol-
u  c z c i  w y  N i e m i e c ,  ś w i a d o m  s t a n o w i ć  z a l ą ż e k  z a g r o ż e n i a  s k i m  —  j a k  i  w  o g ó l e  l u d z k i m  
zła, krzywd i cierpień wyrzą- naszego bezpieczeństwa. Żresz interesie przenoszenie na-
dzonych niemieckimi mózga^ tą uzależnienie przez Polskę S2ego historycznego oskarże-
mi i rękami, nie mógł był wi- normalizacji stosunków z nia nacjonalizmu niemieckie-
dzieć oparcia, ni jakichkol- NRF od uznania granicy na go automatycznie na młode 
wiek racji na obronę jego na- Odrze i Nysie podyktowane pokolenie NRF Byłaby to 
rodu. jest nie obawą o możliwość ca tylko w0,da na ^łyn tego2 na_ 

Od tamtych dni minęło po- ruszenia tej granicy przez cjonalizmu. 
nad ćwierć wieku, w ciągu NRF, ale głębokim uzasadnio- . 
którego nasze poczucie spra- nym logicznie przeświadczę- *"§ ADANIń. ^ prawdziwej 
wiedliwości zostało tylekroć niem, że normalizacja jest tyl # normalizacji, jakie stoa 
dotknięte i obrażone polityką ko wtedy możliwa, gdy zosta przed nami, wymaga, 
bońską, że suma tej „niezmie- ną ostatecznie podcięte korze- abyśmy nie generalizowali zja 
rzonej nienawiści" nie topnia- nie rewizjonizmu w NRF, gdy wisk zachodzących w NRB. 
ta w wyniku neutralizującego rząd i większość Bundestagu segregowali je i obserwo 
działania czasu. Stawianie so- stwierdzą w sposób nie ulega wa** ~7 wolno mi to ta* 
bie przez rządy NRF za cel jący wątpliwości, że łudzenie nazwać w detalu. Tzn. poje 
odrobienia skutków przegra- chociażby tylko części społe- dyńczo. Społeczeństwo zachoa 
nej wojny było moralnie rów czeństwa, iż istnieje możli- nioniemieckie przenikają dzis 
noznaczne z pragnieniem wość odrobienia skutków prze większe wewnętrzne ^ sprzecz-
orzejścia do porządku dzień- granej wojny nie ma żadnego n°ści niż jakiekolwiek inne za 
nego nad przyczynami, prze- pokrycia w rzeczywistości, chodnioeuropejskie, mimo, iz 
UQgiem i skutkami dla Euro- Właśnie dlatego — w imię po nie ujawnia się to w krańco-
py 12 lat doorowolnego zawie kojowych stosunków między wo ostrych formach. • Na 
rżenia przez Niemcy rządów naszymi narodami — doma- sprzeczności klasowe nakłada 
"aszystom. Rezultatem tego gamy się od NRF nieodwra- podstawowa sprzeczność, 
musiało być zapieczenie w sze calnej po wsze czasy polsko- będąca właściwie immanentną 
okich kręgach społeczeństwa -niemieckiej granicy na Odrze sprzecznością historii Niemiec 

eolskiego — i nie tylko pol- I Nysie. od Przeszło połtora wieku — 
-kiego — głębokich urazów LEDZIMY bacznie deba sPrzec2iri°śe koncepcji własna-
>sychicznych. 

DRUGIEJ ś go narodu. 

W DRUGIEJ połowie tego — NRF wokółTych kwestii. ,^1! 
tygodnia rozpoczyna się Nie możemy nie dostrzegać, ' y 

w Warszawie nowa faza że niektórzy 
rozmów między delegacjami CDU/CSU swymi szowinistycz 
rządowymi Polski i NRF. Jak nymi wypowiedziami — któ-
7japowiedziano po ostatnim re bynajmniej nie są rezulta-
spotkaniu, które odbyło się w tem nieprzytomnego zaślepie- 'Py- - c_zywis*e,. ? 1 

pierwszej^ pc^owie czerwca w niaf jakby się to mogło wyda-
Bonn, tym razem obie dele- wać, lecz zimnej kalkulacji — 
.^acje przystąpią już do formu pragnęliby umocnić w społe- ^c^Vap4i 
łowania tekstu układu, mają- czeństwie swoim rewizjoni- s+w^ 
cego stanowić ounkt wyjścio- styczno-nacjonalistyczne obse-
wy dla procesów normalizacji sje, a przez to również wy wo-
stosunków miedzy obu pań- łać w społeczeństwie polskim (INTERPRESS) 

nr7vwóri~v uzna za ostateczną granicę na 
Odrze i Nysie, a następnie — 
gdy dojdzie do ratyfikacji te­
go układu przez Bundestag, 
postępy w rzeczy^ 
lizacji będą zależały od tren­
dów, jakie wykrystalizują się 
w polityce NRF, i stopnia ich 

przez społeczeń' 

RYSZARD WOJNA 

Hiedzparadowe pojedynki 
plłKGrzy 

w Koszalinie i Białogardzie 
Na tournee po naszym woje 

wództwie przybyła drużyna 
piłkarzy z NRD — Dynamo 
Roebel. Goście niemieccy ro­
zegrają spotkania z zespołami 
koszalińskimi, które odbędą 
się z okazji Święta Odrodze­
nia. 

Pierwszy pojedynek druży­
na Dynamo stoczy w Koszali­
nie z zespołem miejscowej 
Gwardii. Mecz ten odbędzie 
się dziś (21 bm.) na stadionie 
Bałtyku. Początek pojedynku 
o godz. 18.15. W przedmeczu 
wystąpią trampkarze. Począ­
tek — godz. 16.15. 

Drugie spotkanie piłkarze 
niemieccy rozegrają w Biało­
gardzie, gdzie w środę, 22 bm. 
zmierzą się z zespołem tego­
rocznego beniaminka ligi okrę 
gowej — Iskrą. Początek me­
czu o godz. 17. W przedmeczu 
również walczyć będą tramp­
karze. (sf) 

Wfsfartownł mrtciu młotlzIRto 
po iienu KoszaitHSHiej 

na 

LZS Koszalin 

trzeci w lidze terytorialnej 
Podobnie jak w roku ubie­

głym, Okręgowy Związek 
Strzelectwa Sportowego w Ko 
szalinie jest koordynatorem 
zawodów strzeleckich, prze­
prowadzanych systemem ko­
respondencyjnym dla klubów 
i sekcji zgłoszonych do ligi 
terytorialnej. 

W tegorocznych rozgrywkach mu jący trzecie miejsce zgro-
ligi terytorialnej występują madził na swym koncie 94,5 
sekcje strzeleckie z okręgu pkt Natomiast Gryf Słupsk 
poznańskiego, szczecińskiego, zajmuje 6. miejsce — 55,5 pkt. 
zielonogórskiego d koszaliń­
skiego. O tytuł mistrzowski (sf) 

Zagłębie, Wisła i Polonia 
prowadzą w Pucharze Inłe rfofo 

5 punktów w 4 meczach — to GRUPA III 
plon występów polskich zespołów 
w 4 kolejce rozgrywek grupo­
wych Intertoto. Na dwie kolejki 
przed zakończeniem rozgrywek 
grupowych sytuacja polskich zes 
połów w tabeli jest pomyślna. W 
najmniej korzystnej sytuacji zna 
leźli sie piłkarze Gwardii. Wpraw 
dzie od lidera grupy Banika Ostra 
wa dzieli ją tylko 1 pkt., lecz za 
tydzień czeka naszych piłkarzy 
rewanżowy pojedynek w Ostra­
wie, gdzie o zwycięstwo będzie 
trudno. Wisła Kraków mimo po­
rażki z DOS Utrecht utrzymała 
się nadal na czele tabeli w grupie-
V. Na pierwsze miejsca w swych 
grupach wysunęły się także w 
wyniku sobotnich spotkań Zagłe 
bie Sosnowiec (gr. III) i Polonia 
Bytom (gr. VIII). „ u T _ _ 

2. Wacker Inssbruck 
Oto tabele grup w których wal 3. ROT-Weiss Essen 

czą polskie zespoły: 4. Horsens 

j. Trybata najszybszy 
,eiapie prawdy" 

Dwóch koszalinian w I dziesiątce 
W fatalnych warunkach atmosferycznych rozpoczął się IV 

Ogólnopolski Wyścig Kolarski po Ziemi Koszalińskiej w ka 
tegorii młodzików. Padający ulewny deszcz przeszkodził ko­
larzom w osiągnięciu lepszych rezultatów w jeździe indy­
widualnej na czas (na dystansie 15 km), którą rozegrano w 
godzinach przedpołudniowych. 

Mimo trudnych wrarunków nim kolarzem, który wyru-
atmosferycznych na starcie szył na trasę w strugach u-
pierwszego etapu stanęło 142 lewnego deszczu był Kozicki 
zawodników na 156 zgłoszo- (Zdrój Ciechocinek). Na mar­
nych do imprezy. Tak więc te ginesie należy nadmienić, że 
goroczny wyścig, którego najgorsze warunki w czasie ja 
współorganizatorem *— obok zdy mieli właśnie ci zawodni 
OZKol. i LKS Spółdzielca — cy, którzy wystartowali jako 
jest redakcja „Głosu Koszaliń ostatni. 
skiego" — okazał się rekor- Na etapie prawdy" dobrze 
dowy pod względem liczby u- pojechali kolarze koszaliń-
czestników. skiego Spółdzielcy, spośród 

Trasa wyścigu prowadziła których najlepszy czas uzyskał 
z Mostowa w kierunku Drze- Marek cis __ 22<59 min. Jest 

wian. Jako pierwszy wystarto to czwarty czas dnia. Oprócz 
wał reprezentant LKS Spół- niego w pierwszej dziesiątce 
dzielca Koszalin Stanisław znalazi się jeszcze Kazimierz 
Myszk. _ Zawodnik ten walczył Łucjuk _ 23.03 min. 
samotnie z deszczem i cza- ^ ̂  chwili przejechania 
sem. Dystans 15 km pokonał prze2 80 kolarza linii mety — 
on w czasie 23.35 min. Ostat- koszalinianim M. Cis znajdo­

wał się na drugiej pozycji. Wy 
przedzał go jedynie Pacholec 
(Tramwajarz Łódź) — 22.46 
min. Kolarzem tym, który o-
debrał prowadzenie Pacholco 
wi i drugą lokatę M. Cisowi 
był reprezentant Górnika Słu­
piec — Jan Trybuła. Uzyskał 
on czas 22.21 min. Jak się póź 
niej okazało, kolarz Górnika 
został zwycięzcą pierwszego 
tapu i pierwszym liderem wy 
ścigu. Lepszy czas niż M. Cis 
uzyskał również Włodzimierz 
Biłous z zespołu Dolnoślązak 
Jelenia Góra, który wywal­
czył trzecie miejsce. 

A oto wyniki indywidualne 
I etapu Mostowo — Drzewia-
ny (dł. 15 km): 

1. J. Tryfc**la (Górnik Słu­
piec) — 22.21, 2. Cz. Pacholec 
{Tramwajarz Łódź) — 22.46, 
3. W. Biłous (Dolnoślązak) — 
22.55, 4. M. Cis (Spółdzielca Ko 
szaiin) — 22.59, 5. M. Wolski 
(LZS Bełchatów) — 22.59, 6. 
J. Świątek (Stomil Poznań) — 
22159, 7. P. Olużewski (Społem 
Łódź) — 23.06, 8. K. Łuciuk 
(Spółdzielca Koszalin) — 23.08, 
9. R. Szkudlar (Gryf Szczecin) 
— 23.09, 10. Z. Kuś (Agromel 
Toruń) — 23.09 min. 

W godzinach popołudnio­
wych kolarze wystartowali do 
II etapu na trasie Koszalin — 
Mielno — Będzino — Parno-
wo — Koszalin (długości 58 
km). 

walczy 9 klubów, w tym dwie 
sekcje z woj. koszalińskiego: 
LZS Koszalin i Gryf Słupsk. 

Po pierwszej rundzie rozgry 
wek w tabeli prowadzi zespół 
Pancernych (LOK Poznań) — 
112 pkt, wyprzedzając lokalne 
go rywala — Surmę (Poznań) 

101,5 pkt. LZS Koszalin zaj 

1. Zagłębie Sosnowiec 
2. Ołimpiąue Marsylia 
3. AIK Sztokholm 
4. FC Lausannr 

GRUPA V 
1. WISŁA Kraków 
2. Hvidovre 
3. DOS Utrecht 
4. FC Winterhur 

GRUPA VII 
1. Banik Ostrawa 
2. GWARDIA W-wa 
3. WSG Wattens 
4. Aabborg BK 
GRUPA VIII 
1. POLONIA Bytom 

6:2 9:7 
5:3 11:6 
3:5 6:7 
1:3 4:10 

6:2 5:2 
5:3 9:4 
4:4 7:5 
1:7 4:14 

?:1 6:2 
6:2 14:4 
2:6 6:10 
1:7 5:15 

6:2 7:5 
5:3 8:2 
3:5 9:9 
2:8 2:11 

STANISŁAW FIGIEL 

P. S. Sprawozdanie i wyni­
ki II etapu zamieszczamy na 
str. 2. 

a§ 
(56) 

— Cóż i tego? _ _ 
— Tylko jeden logiczny wniosek. Zbrodniarz zamordował 

swoją ofiarę, aby ją obrabować. Z ręki zerwał jej złotą 
bransoletkę, z torebki zabrał portmonetkę i portfel. Dwu­
dziestu tysięcy w bocznej przegródce w ogóle nie zauważył 
i dlatego one tam zostały. Dzisiaj, kiedy już przestępca przy 
znal się do zbrodni, wiemy, że w obu tych schowkach było 
razem ponad tysiąc pięćset złotych. Nie dostrzegliśmy braku 
portmonetki i portfelika i to właśnie spowodowało przyję­
cie tezy o zabójstwie nie w celu rabunku. Nasze następne 
błędy wynikały z tego pierwszego, który miał podstawowe 
znaczenie. Prawda była znacznie prostsza I mniej skompli­
kowana. Przestępca zauważył kobietę w kosztownym futrze 
z piękną, złotą bransoletką na ręku. Nie znał się na biżu­
terii, nie wiedział, że może istnieć dęte złoto. Wyobrażał so 
bie, że jest to klejnot wielkiej wartości. Tak by zresztą 
było naprawdę, gdyby bransoletkę zrobiono z kutego złota. 
Ważyłaby wtedy ponad sto pięćdziesiąt gramów i jej cena 
przekraczałaby pięćdziesiąt tysięcy złotych. 

— Przykra omyłka dla faceta, który zabił. 
—- Niewątpliwie. Przestępca widział, że kobieta ze złotą 

bransoletką kiera je się w stronę ulicy Wiśniowej, leżącej 
na peryferiach Podleśnej Góry. Ale jeszcze wtedy było wid­
no ,więc nie zrealizował zamiarów rabunku. Kiedy zobao 
rzył, że Cieślikowska wchodzi do willi zamieszkałej przez 
\nglika, postanowił zaczekać. Jako mieszkaniec Podleśnej 

Góry znał tu wszystkich choćby zwidzenia i orientował się, 
że dziewczyna w futrze nie jest stałą mieszkanką tej miej­
scowości, a przyjezdną. Zaczaił się... 

— Opłaciło się — mruknął któryś z poruczników. 
— To będzie pewne dopiero po wyroku — odparował ma­

jor. — .„A więc przestępca czekał dopóki kobieta nie opuści 
Skawami m sM^rowate si£ w gtrong kolejki, tecs 

skrótem przez las do Rzęsowa, do stacji kolejowej. Poszedł 
za nią. Padał śnieg. Głuszył kroki i ograniczał widoczność. 
To pozwoliło mordercy podejść niepostrzeżenie do jego ofia­
ry. Ten człowiek miał przy sobie siekierę. Z całej siły ude­
rzył obuchem. Teraz tłumaczy się, że nie chciał zabijać, a 
jedynie ogłuszyć i źle obliczył siły. Tę sprawę rozstrzygnie 
sąd. Kiedy kobieta upadła na ziemię, przestępca odciągnął 
ją dwadzieścia kilka metrów w bok od ścieżki, w krzaki. 
Tam zerwał z ręki bransoletkę, a z torebki zabrał portfel 
i portmonetkę. W pośpiechu nie zauważył, że torebka ma 
jeszcze oddzielną przegródkę, w której tkwi dwadzieścia 
banknotów tysiączłotowych. 

— Co za przypadek! 
— Przypadek? Było ciemno. Śnieg padał. Morderca był 

podniecony. Nie codziennie zabija się człowieka dla zdobycia 
złotej biżuterii Trzeba mieć rzeczywiście żelazne nerwy. A 
on się spieszył, aby ujść z tego miejsca niezauważony i ma­
ła przegródka uszła jego uwagi. Nie mógł w to uwierzyć, 
kiedy teraz, w czasie pierwszego przesłuchania pokazałem 
mu tę torebkę i miejsce, gdzie znajdowały się pieniądze 

Major znowu zaciągnął się papierosem. 
—- Jak więc widzicie, panowie, w gruncie rzeczy sprawa 

była zupełnie prosta. Zwykły bandzior i zwykłe morder­
stwo rabunkowe. A myśmy szukali Bóg wie czego i wymy­
ślali nieistniejące motywy. A motyw był jeden: zdobycie 
bransoletki z szafirem. 

•— Z tego wynika, że szafiry przynoszą nieszczęście. Nie 
darmo łud nazywa je kamieniami śmierci. I nie bądź tu 
człowieku przesądnym — uśmiechnął się kapitan. 

— Jestem przekonany, że gdyby w bransoletce nie znaj­
dował się szafir, a relikwie świętego Krzysztofa, patrona po­
dróżników, to i tak wyjazd Cieślikowskiej do Podleśnej Gó 
ry zakończyłby się równie tragicznie. 

— Spostrzegliście, podporucznik czy wy, majorze, wasz 
błąd. Ale od znalezienia omyłki do ujęcia przestępcy jeszcze 
daleka droga. W jaki sposób odnaleźliście człowieka, który 
sprzedawał bransoletkę przed Dworcem Głównym? — spytał 
pułkownik. — Bo dojwyśiąm się, że tea, który sprzedawał, 
to zamordował. 

— Wcale go nie szukałem. Przyznaję, że dotychczas nie wy 
świetliłem tego incydentu, nie mającego specjalnego znacze­
nia dla sprawy. Naturalnie zajmę się i tym, żeby dochodze­
nie zapięte było na ostatni guzik. 

— Więc w jaki sposób doszliście do przestępcy? 
—- To nie było takie skomplikowane, kiedy już zrozumia­

łem, na czym polegał mój błąd. A skoro odnalazłem swój, 
zauważyłem i błędy popełnione przez moich poprzedników. 
Tych, którzy prowadzili na miejscu wstępne dochodzenie, 
posterunku milicji w Podleśnej Górze i Komendy Powia­
towej. 

— Na razie niewiele rozumiem. Wyjaśnijcie to bliżej — 
poprosił pułkownik. 

— Rozpoczynając nasze śledztwo — wyjaśniał major — 
oparliśmy się na dokumentach dochodzenia wstępnego. Na 
czynnościach dokonanych na miejscu zbrodni. Pierwszym 
z tych dokumentów jest raport posterunku milicji w Pod­
leśnej Górze do Komendy Powiatowej. Tak zwane „donie­
sienie o popełnieniu przestępstwa". Doniesienie to st\vie>rdza, 
że w dniu 12 stycznia „trzej obywatele: Piotr Boduchowicz, 
Władysław Zawierciak, Stanisław Merłowski zgłosili się na 
posterunek MO i zameldowali, że w lesie pomiędzy Podleś­
ną Górą i Rzęsowem leży zabita kobieta. Ja, Zygmunt Ko-
łodko, starszy sierżant, komendant posterunku, zawiadomi­
łem o powyższym Komendę Powiatową i sam natychmiast 
udałem się na miejsce zbrodni"^. 

—- Tak — zauważył kapitan Peszke — znam to donie­
sienie. 

— Faktycznie było zupełnie inaczej niż to napisano. Po­
mijam już, że Piotr Boduchowicz nie zgłosił się do milicji, 
lecz pozostał w lesie, pilnując ciała zabitej. Ten szczegół 
nie jest ważny. Są inne, mające zasadnicze znaczenie. Oto 
drugi protokół spisany również na posterunku w Podleśnej 
Górze. Pozwolicie, że zacytuję przynajmniej jego początek* 


